
To — Rocznik XV, [Środa, 2 kwietnia 18T3.
Za Redakeyą odpowiedzialny

ÿtaaislav/ Broni
a odpowied: 
ikowski w Poznaniu.

. .Bilnistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcji przy pla- 
* cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
•chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

i wiersza drobnego 1 sgr. .6 fen. — Reklamy od 
ł wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
ledakcyi, adrainlstracyi i ekspedycji winny być 

frankowane. DZIENNIK POZNANS!
Przedpłata kwartalna

wynosi w Pozuania 2 LU. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckióra. 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Au3ttyi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. la s gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 lal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwujcuryi i Belgii 4 tal., w Tnrcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7‘/s sbr.

Przedi>Iata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyćyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego uiomiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzieu. Poza.
I Rękopis ma
r nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administraeya Dziennika Kraj 
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Ber'- " ' ' 
Lafitte, Ballier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W _ 
Albrecht Taubenstrasse 34. Ze i dl er & Co., internationale 

W Frankfurcie

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Rue du
Havas, 

ever, H. 
Comp. —

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
wynosi w mieScie Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcvi 28 fr 

Miejscowi prenumerować mogą wEkspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 15, i pp. M. Leitgetira i Sp. przy placu Wilhelmowskim No 3 
u pana Antoniego Rosę, w Bazarze, u pani Pawłowskiej, ulica Wrooławska No 6, ” -- -.lalrnhi*. A unia. .llirWi wił', lolyr------r . _ ■. • - .

_ »p.
u pana Ii. Kirsten, ulica Podgórna No. 14.

„ M. Kantorowicza, ulica Szewska No. 19, 
„ Classen, ulica Fryderykowska No. 18,

u pana Izydora Busch, plac Sapieżyński No. 1|2, 
M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,
M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,

Jakuba Appla. ulicss Wiliielmowsha NgL9, '
„ C. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynka i Nowej ul., ' „ J. Affeltowicza, ' Chwaliszewo ŃoT 13,

zamiejscowi za po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów.
i a • 28 °'3rę .m państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg , Rue de Tour no i No. 16: pułkownik Raczkowski rue du Faubours Poissonnière 33 

,Sa cała Szwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. Haąsenste.n et Vogler w Bazylei (Bâle). - Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia M. Bender? Little .SeXTsti eL Leicester Square W O faubourg Poissonnière 33
,vi Dziennika w ksiesÎrniachV^eGw e hÂkt°reHdoP1.0r,° przot.łunlaczoae. M mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Eks pędy 
Äon em,ktyćWnieX^piśmiennych Antoniego Bose w Bazarze przyjmują się tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już te^o inia w DzienWu

Upraszamy o w czesne, składanie przedpłaty, abySmy mogli obliczyć ilość nakładu, — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.
________ Eltspcdycya Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

paita J. N. Leitgebra, ul. Wodna i róg Garbar No. lö,

POZNAŃ, 1 kwietnia.

Obawie, ażeby przyjęte w drugiej Izbie pruąkiój 
prawa kościelno-polityczne znacznej nie uległy zmianie 
w Izbie panów albo całkiem nie zostały odrzucone, 
przypisać tylko można, że liberalna prasa niemiecka 
w ciągłćm usiłuje umysły utrzymać rozdrażnieniu, już 
to występując z rekryminacyami przeciwko katoli­
ckiemu duchowieństwu, już to ogłaszając i rozbiera­
jąc rozmaite dzieła i artykuły, mające styczność ze 
swieżetni projektami rządowemi a wykazujące, że 
już nic nie powstrzyma rozwoju Prus i Niemiec, 
jeśli tylko projektu rządowe zostaną przyjęte. — Gro­
źby z jednćj strony, że oporna Izba panów będzie 
zniesioną, z drugićj strony mniemana przewaga ducho­
wieństwa i wynikające z niej dla bezpieczeństwa pań­
stwa niebezpieczeństwo — na przemian zajmują dzien­
nikarstwo niemieckie, które wszelkich sił dokłada, aże­
by ułatwić rządowi przeprowadzenie nowych reform.

Wspominaliśmy przed kilku dniami o inspirowa­
nej niewątpliwie rozprawie Henryka Treitschkego pod 
tytułem: „System dwuizbowy i Izba panów“ jako 
wskazówce, że w Kołach rządowych myślą o zrefor­
mowaniu Izby panów, dzisiaj nadmienić musimy, że 
obecnie wielkim cieszy się rozgłosem w pismach nie­
mieckich dzieło profesora filozofii przy uniwersytecie 
wrocławskim dr. T. Webera, które, zdaniem prasy, 
oczy powinno otworzyć tym, którzy nie przekonali się 
jeszcze o doniosłości i skuteczności inaugurowanej świeżo 
polityki pruskiej. W dziele profesora Webera znajdują 
pisma liberalne prawdziwy obraz działalności i dążności 
ultramontańskich, z którego się jasno ma okazywać, 
że państwo dla własnego tylko walczy bezpieczeństwa, 
jeśli zabezpieczyć się pragnie przeciwko uroszczeniom 
ultramontariskim. Do dzieła dr. Webera „Państwo i 
kościół, jak je przedstawia ultramontanizm“ dla tego 
prasa liberalna tak wielkie przywięzuje znaczenie, po­
nieważ autor w swej broszurze głównie się oparł na 
dziele Jezuity Matteo Liberatore, które przez władzę 
papiezką aprobowane a pochwalone przez arcybiskupa 
Manninga i biskupa Kettelera o fałszywe i tendencyj­
ne przedstawienie ultramontańskiej polityki oskarzonótn 
M nie może. Kadzimy'szczerze, odzywają się pisma 
berlińskie, ażeby członkowie Izby panów sumiennie 
przeczytali wyszłe co dopiero dzieło a nie wątpimy, 
ie wyczytawszy w niem, że harmonia między państwem 
1 kościołem tak tylko może być zrozumianą, że kościół 
, Sftć musi państwu, że świecki książę nie przestaje 
r poddanym Papieża, że Papież ma moc annulowa-

wszelkich praw świeckich etc. — przekonają się, 
v. kierunek, w jakim rząd postępuje, nie tylko dla 
'■siniec ale i dla Europy błogie wyda owoce.

Jakeśmy już wspomnieli, zajęta prasa niemiecka 
"estyą religijna tak dalece, że mnićj się zajmuje 

d'ra"ain} parlamentarnemi i mniej też chwilowo zwra- 
^uwagi na co gjg p0 za granicami dzieje Niemiec, 

tymczasem w Hiszpanii wre walka między stron- 
Wami a utarczki między Karlistami a rządowemi 

,co raz częstsze. Jeśli ostatnim wiadomościom 
Hieś7 ,mozna> rnieli Karliści dość znaczne od- 
!w-S, Iorzy^ci w ostatnim czasie; wzięcie Ripoll i Berga 
H?, ?zy^° podobno wpływ Karlistów, na których czele 
dnu ■ma ^.krotce pretendent i wyruszyć przeciwko Ma-

°"L. Nieprzyjazne obecnemu stanowi rzeczy pisma 
iiarc1'1'}^’- Że °gi°szona dekretem rządowym z dnia

.a b67®6 en masse nie wiele pomoże rządowi, bo 
czy}V lanemi junta prowincyonalna Barcelony oświad- 
nycb L°d°bnO’ że żąda nasamprzód 15,000 przyrzeczo-

^‘'Urabinów, zanim przystąpi do organizacyi. 
iegp posiedzenia francuzkiego Zgromadzenia narodo- 
cent’>na którein obradować miano nad zniesieniem 
cZa ,neg° merostwa w Lugdunie, żadnych dotych- 
tyCya joamy wiadomości; przebieg rozpraw nad pe- 

^’aP°ieona w dniu 2.) b. m. podajemiemy
ciwą rubryką.

Z R , .się w ] ,°Penhagi donoszą, że w Folkethingu toczyła 
Cjai ®lu 31 marca dyskusya nad adresem, żądają- 
Aiożna ° Uin niezaufania dla ministerstwa. O ile sądzić 
ilol8tejZ dotychczasowych rozpraw i przemówienia lir. 
tui '**°Ęteińborg, przyjęcie adresu nie da powodu 
*ego. r°Zw'^za“ia Izby ani do przesilenia gabineto-

* lin •na8 Y\ęcćj byt nasz zagrożony, im cięższe ciosy 
'v nas aja’- w’ększa praca, gorliwość i ener-

?•’tln'śnlvSt r°dz’ć się i rozwijać powinny. Bronić po- 
V e.S°> co nam jest najdroższóm a bronić wszel-

'• Naród, który z obojętnością znosi krzy­

wdy sobie czynione, nie tylko ubliża swój przeszłości, 
ale ubliża i swej godności i mimowoli zrzeka się swój 
przyszłości, do której wrndle wszelkich praw boskich i 
ludzkich ma niewątpliwie prawo. Obrona ta powinna 
być podjętą nie tylko co do zasadniczych praw i rze­
czy, ale na każdym kroku, w każdym szczególe nawet 
życia potocznego. Zrzekając się obecnie drobnych rze­
czy i znosząc z obojętnością i abnegacyą drobne krzy­
wdy, przywykniemy mimowoli do cięższych a przecież 
na życie nasze narodowe składają się nie tylko wielkie 
sprawy ale i drobne mementa życia potocznego. Tym­
czasem dochodzą nas często wiadomości właśnie o dro­
bnych krzywdach, które nieraz z dziwną obojętnością, 
obojętnością zaprawdę pogardy godną się znoszą i płac­
zem puszczają. Nie chcemy przypisywać tego niczemu 
innemu, jak tylko nieznajomości praw nam przysługu­
jących. Z tego zaś nieprzyjaciele nasi ciągną wielorakie 
korzyści i co raz mocniej organizm nasz narodowy 
podkopują. Tak być nie może i tak być nie powinno. 
Z obowiązku zatem obywatelskiego i publicysty­
cznego zwracamy na to społeczeństwa naszego uwagę, 
— a zwracając przekonani jesteśmy, iż wedle naj­
lepszych sił i możności nie dopuści, aby się dział 
wbrew prawom choćby najmniejszy uszczerbek 
godności naszój narodowej i prawom nam przysługu­
jącym. Co do nas , ofiarujemy w tym względzie 
naszą pomoc, i dla tego tćż prosimy każdego, aby nas 
o wszystkich nadużyciach władz czy urzędników rzą­
dowych a nawet prywatnych osób nieprzyjaznej nam 
narodowości zawiadamiał, opisując ściśle i szczegółowo 
stan sprawy, a my w jak najkrótszym czasie pospie­
szymy z radą, informując się u fachowych w tym 
względzie osób. Na podobne zapytania i odwoływania 
się do nas o radę i objaśnienia, jak sobie w danym 
wypadku postąpić, otwieramy z dniem dzisiejszym no­
wą w piśmie naszem, na wzór dziennikarstwa zagra­
nicznego rubrykę, w której, nie wymieniając nazwisk, 
chyba na żądanie, ale trzymając się sprawy samej, od­
powiadać będziemy szczegółowo i po zasiągnięciu in- 
iórmaeyi u kompetentnych osób na czynione nam za­
pytania. Gdyby zaś jaka sprawa wymagała chwilo­
wego przemilczenia — w takim razie ściśle się do tego 
zastosujemy, nie zaniedbując drogą prywatną przesłać 
żądanych od nas objaśnień.

Wiadomości urzędowe.
NPąn raczył dyrektora w ministerstwie spraw duchownych, 

oświecenia i lekarskich, rzeczywistego tajnego wyższego radzcę 
regencyjnego Fryderyka Herrtnanna Sydow mianować 
podsekretarzem stanu w temże ministerstwie.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 28 marca.
(Budżet miejski. — Stypendyum posagowe Gizeli. — Gmach 
techniki. — Wybory do Rady miejskiej. — Walka stronnictw 

w operze naszej.)
(T.) Na wczornjszem posiedzeniu Rady miejskiej 

rozpoczęły się wreszcie ponownie rozprawy nad budże­
tem tegorocznym. Wspominałem już, że Rada miejska 
nie zgodziwszy się na pierwotne wnioski komisyi bu­
dżetowej i finansowój, aby niedobór 150,000 guldenów 
pokryć podatkiem czynszowym, któryby wszyscy mie­
szkańcy opłacać mieli, wybrała nową ko.misyą, której 
poleciła budżet tak przerobić, iżby o ile możności wy­
datki zrównoważyły się z dochodami tak, żeby nie 
było potrzeby nakładać jakikolwiek podatek. Komisya 
ta nowa ukończyła już swoją pracę i stanęła wczoraj 
przed Radą ze swoim elaboratem, t. j. z budżetem, 
który wykazuje tylko 31,1 00 guld. niedoboru, dającego 
się łatwo pokryć sprzedażą części papierów wartościo­
wych, których miasto stokilkadziesiąt tysięcy posiada, 
a które w latach dawniejszych z dochodów bieżących 
zakupione zostały. Oczywiście że komisya ta chcąc 
zastósować się do danego sobie przez Radę miejską 
mandatu, musiała z pierwotnego budżetu wykreślić 
mnóstwo wydatków, które za konieczne nie uważała i 
o ile możności podnieść dochody, by jaką taką równo­
wagę sprowadzić. Jako sprawozdawca działu rozcho­
dów zabrał pierwszy glos p. Maszkowski i w krótkiej 
przemowie starał się reprezentacji miejskiej rzecz całą 
wyjaśnić. Rozpoczęła się następnie rozprawa jeneralna 
która trwała do godziny 10 wieczór i z powodu spó- 
źnionój pory przerwaną została. Dotychczas przema­
wiał przeciw elaboratowi komisyjnemu wiceprezydent 
Jasiński, referent pierwotnego budżetu, a za komisyj­
nym przemawiali pp. Dobrzański i Schuman. Zapi­
sanych jest jeszcze do głosu z dziesięciu mówców.

Następne posiedzenie w sobotę. Rozprawy będą oży­
wione i trwać będą zapewne przez kilka posiedzeń, bo 
sprawa jest ważna i ogól nasz mocno obchodząca.

Na temże posiedzeniu załatwiono także ostatecznie 
sprawę uczczenia zaślubin arcyksiężniczki Gizeli. Rada 
miejska przyjęła jednogłośnie wniosek w tój mierze 
przez komisya do tego wydelegowaną przedłożony. 
Ponieważ miasto nasze nie jest w stanie ofiarować arcy- 
księżniczce stosownego daru, uchwalono przeto fundo­
wać stypendyum posagowe, o czem swego czasu już 
pisałem. Go roku dnia 20 kwietnia, jako w dzień za­
ślubin arcyksiężniczki mają trzy ubogie dziewczęta tu­
tejsze, sieroty, bez różnicy wyznania w wieku od 16 
do 24 lat, otrzymać jako wiano po 150 gulde­
nów. Eundacya będzie nosić imię Gizeli, a rozdawni­
ctwo tych posagów przysługuje Radzie miejskiej. Skro­
mna to fundacya, ale zdaje ini się z wszechmiar naj­
stosowniejsza. Uchwała zapadła jak wspomniałem je­
dnogłośnie, nie było najmniejszej obawy, aby ktokol- 
wiekbądź przeciw wnioskowi wystąpił, niekoniecznie 
więc była potrzebną uroczysta przemowa radnego dra 
Gzerkawskiego, który z takim naciskiem podnosił zna­
czenie tego aktu i bezgraniczne przywiązanie nasze do 
dynasty i!

Kiedy mowa o sprawach miejskich, zapisać nale- 
.ży, że Lwów otrzyma bardzo wspaniały gmach. Oto 
ministrowi oświaty p. Stremej-erowi, który nie jeden 
złożył już dowod swej wielkićj dla oświaty w kraju 
naszym życzliwości, udało się tak w Radzie ministrów 
jak i w Izbie niższej Rady państwa uzyskać na koszta 
wybudowania i urządzenia akademii technicznej we 
Lwowie sumę jednego miliona trzech kroć sta ty­
sięcy guldenów. Izba panów zgodzi się niewątpliwie 
także na ten wydatek, skutkiem czego bardzo wspania­
ły będzie mógł tu stanąć gmach, który będzie ozdobą 
miasta. Akademia techniczna stanie na jednem z naj­
piękniejszych przedmieść na Nowym świecie, przy dro­
dze prowadzącej do dworca kolei żelaznej, gdzie grunta 
od dłuższego już czasu pod teu wielki gmach zakupio­
no. Dodam jeszcze, że aula akademicka ma być ozdo­
bioną freskami, o wykonanie których miano już roz­
począć rokowania z Matejką.

Jeszcze jedna wiadomostka, odnosząca się do na­
szych spraw miejskich. Rada miejska powinna się 
składać ze 100 radzców, na lat trzy wybranych. Je­
żeli w ciągu tego trzechlecia spadnie iiczba radnych 
na 80 (więc dopiero wtedy, gdy w skutek śmierci, 
przeniesienia się, złożenia mandatu i t. p. 20 radnych 
ubędzie) mogą być rozpisane wybory uzupełniające. 
Będziemy więc wybierać 20 radnych, a ze względu 
na różne stosunki lokalne nie obejdą się te wybory 
bez żywej walki.

W teatrze naszym pojawi się w krotce najnowszy 
utwór młodego Fredry, który w skutek świeżo zawar- 
tćj umowy między dyrekeyami tutejszego i krakowskie­
go teatru, na obu scenach równocześnie prawie będzie 
grany. We Lwowie ma być sztuka hr. Fredry po 
raz pierwszy przedstawioną 14 kwietnia. Tym razem 
napisał ulubiony komedyopisarz pięcioaktowy dramat 
tendencyjny pod tytułem: „Obce żywioły“. Wczoraj 
dawano u nas operę Mayerbera „Dinora“ na korzyść 
tutejszego zakładu głuchoniemych, z panią Jakowicką 
w partyi tytułowej. Teatr był przepełniony a prirna- 
donnę naszą obsypano znowu kwiatami. Wczoraj bo 
przewyższała p. Jakowicka samą siebie, czego powo­
dem .może jest po części i tocząca się walka między 
publicznością naszą, a wywołana przez samąż dyrekcyą 
opery, która sprowadziła tu sopranistkę p. Ferenczi z 
Berlina w zamiarze zastąpienia nią dotychczasowej pri- 
tnadonny, a to z powodu, że p. Ferenczi i połowy tyleby 
nie kosztowała. Zwolennicy przeto p. Jakowickiej a 
do nich należy przeważna większość publiczności, ko­
rzystają z każdej nadarzonej sposobności, aby objawić 
swoje dla szanownej artystki sympatye. Ztąd przecho­
dzą te ogromne podczas ostatnich jćj występów owacye. 
Z drugićj strony zwolennicy dyrekcyi opery i niektó­
rych naszych śpiewaczek minorum gentium, starają się 
hucznemi oklaskami podczas występów p. Ferenczi, 
swoje okazać zadowolenie ze śpiewu tej pani występu­
jącej u nas w rolach gościnnych. Na tein ścieraniu 
się wychodzi najlepiej kasa teatralna, bo czy jedna, 
czy druga artystka występuje jest teatr napełniony, a 
publiczność także na tóin zyskuje, bo obiedwie artystki 
przykładają wszelkich starań, aby zadowolnić słucha­
czów. Zresztą ani przypuszczać nie chcemy, by dyre- 
keya na seryo chciala zastąpić p. Jakowicką taką jak 
p. Ferenczi śpiewaczką.

Kraków, 29 marca.
( Towarzystwo rólniczo krakowskie.)

Na dniu 26 b. m. po odbytem nabożeństwie około 
godziny 11 z rana w sali redutowej prezes c. k. Tow.

róln. na zachodnią Galicyą hr. Wodzicki zagaił po­
siedzenie, na które się około 80 członków zebrało.

Galicyjska młodzież za przykładem młodzieży in­
nych części ziem polskich i tutaj świeciła swoją nie­
obecnością.

Po wymownćm skreśleniu rocznego działania i prac 
Towarzystwa prezes zapowiedział nowe wybory do Ko­
mitetu, a kładąc przycisk na swoją 12-letnią pracę na 
tern ząszczytnem stanowisku, prosił o zwolnienie go 
nadal z obowiązków przewodniczenia Towarzystwu ról-
niczemu.

alej prezes w swym dalszym wywodzie przed­
stawił, iż przez rok cały Komitet jest niemal izolowa­
ny prócz walnych zebrań i wniósł, aby członkowie 
chcieli z nim być co do doświadczeń gospodarskich w 
ciągłem porozumieniu i styczności, udzielając sobie 
wzajemnie rad.

Następnie przedstawił Zebraniu przybyłe delegacye 
z Poznańskiego i wschodniej Galicyi. — Pierwsza ze 
szczególnem serdecznem odznaczeniem przez Zgroma­
dzenie przyjętą została, na co delegat Towarzystwa 
Centralnego Gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego 
p. Ignacy Moszcze.ński z Wiatrowa mniej więcej 
w następujące odezwał się słowa: -

„Po raz drugi, panowie, w tak krótkim czasie spo­
tyka mnie'zaszczyt nieść Wam pozdrowienie od Wiel­
kopolskiej współbraci. Nie tylko mam być świadkiem 
doniosłych prac Waszych na polu rólniczem, lecz po- 
zwolcie, abym Wam w kilku słowach skreślił celujące 
gospodarstwa w W. Ks, Poznańskiem.

Na samym czele stawiam gospodarstwo p. Poto­
ckiego w Będlewie, prowadzone może najintenzywniój 
z gospodarstw polskich z ziemi średniej 4—6 tal. czy- 
stćj renty z pruskiego morgu przynoszącćj.

Bydło holendry krzyżowane z Shorthornami. Za­
wody owiec dwa, Negretti i Sauthodowny. Pewnie 
najlepszy zawód w W. Ks. Poznańskiem luksusowych 
koni, lecz tylko na własną potrzebę.

Nie wolno mi pominąć gospodarstw Oporowa hr. 
Mieczysława Kwileckiego, Obiezierza Turny, 
Posadowa Łąckiego, i protoplasty polskich popra­
wnych gospodarstw pp. Chłapowskich prowadzonych 
wzorowo. Śmiało rzec można, że wszystkie te gospo­
darstwa w zawód iść mogą z celnemi gospodarstwami 
pp. Mollarda w Górze i Kennemana w Klence, naj- 
pierwszemi z gospodarstw niemieckich w W. Ks. Po­
znańskiem.

Co do owczarstwa, owczarnie Ko pasze w a, Opo­
rowa i Kotowa, dawno już wydarły palmę niemie­
ckiemu współzawodnictwu.

Pozwólcie, panowie, że przejdę jeszcze do Żabiko- 
wskiej szkoły, jedynego wyższego rolniczego zakładu na 
ogro.mnćj przestrzeni od Proszkowa po Królewiec i 
Berlin, jedynego zakładu naukowego w cesarstwie nie- 
mieckićm, gdzie wykład nauk jest polski. Już z r. z. 
wiecie panowie, jakie mieliśmy do zwalczenia trudno­
ści w jej zorganizowaniu. Chociaż szczupłe są zasoby 
nasze, przecież silną mamy otuchę, że postawimy za­
kład ten na stanowisku odpowiedniem potrzebom na­
szego społeczeństwa, na wysokości wymagań dzisiejsze­
go rolnictwa. Światło nauki jest jak słońce, najpierw 
musi oświecić wyżyny, zanim swoje promienie w ró­
wninach roztoczy. Dla tego też po krótkiem doświad­
czeniu nabraliśmy tego przekonania, że tylko wyższy 
naukowy zakład rolniczy, odpowiedni potrzebom spo­
łeczeństwa naszego.

Jako osobliwość przytoczyć winienem, że najza­
ciętszymi przeciwnikami jakiegobądź wyższego nauko­
wego zakładu dla dopiero co wskazanego ziem obsza­
ru, są deputowani Niemcy do Izb berlińskich Reichs­
tagu i pruskiej tak z miasta Poznania jak W. Ks. Po­
znańskiego wysłani.

Darujcie panowie, jeżeli w tćm krótkićm streszcze­
niu gospodarskich stosunków W. Ks. Poznańskiego za­
brałem Wam chwil kilka drogiego czasu, kończę więc 
uwagą, aby młodzież wyjeżdżając za granicę w celu 
zwiedzenia poprawnych gospodarstw, chciala uwzglę­
dnić tych kilka dopiero co podanych wskazówek, że 
wśród swoich niejedno je^t dobre, nie wyłącznie tylko 
u obcych.

Kończąp ponawiam zaproszenie w imieniu W. 
Ks. Poznańskiego rolników, abyście i Wy nas Waszy­
mi zaszczycili delegatami, a naszćm będzie staraniem, 
by równie serdecznie zostali przyjęci, jak mnie to, pa­
nowie wśród Was już po dwakroć spotyka.“

Do ważniejszych przedmiotów porządku dziennego 
zaliczyć należy sprawozdanie wiceprezesa Towarzystwa 
Paszkowskiego o Szkole rolniczej w Czernichowie. 
Jest to szkoła średnia dla ekonomów.

Wedle podań statystycznych wywóz płodów rol­
niczych z całej Galicyi z Ks. Krakowskiem od wielu 
lat nie zajmuje przeważuego miejsca na targach euro­
pejskich.

C. kr. Towarzystwo róluicze na zachodnią Galicyą



! pobiera od rządu 80,000 zlr. subwencyi rocznćj, z cze­
go utrzymuje Szkołę czernichowską, daje zachęty na 
przedsiębrane doświadczenia i próby, oraz wydziela na­
grody za celujące wzory. — Obecnie na wystawę wie­
deńską w wydziale rolniczym komisarzem na całą Ga­
licy^ i Ks. Krakowskie mianowany został p. Lange 
z Krakowa, mąż z prac swoich w zawodzie rolniczym 
zaszczytnie znany, który w r. z. wydał atlas statysty- 
czno-etnografiezny zachodniój Galicyi.

Reszta uchwał i przedmiotów wedle porządku 
dziennego na r. b. zostanie w tegorocznym sprawozda­
niu ogłoszoną drukiem w Roczniku c. kr. Towarzystwa 
rolniczego na zachodnią Galicyą.

NIEMCY.
* Berlin, 31 marca. Dzisiejsze wiadomości z 

Niemiec są nader szczupłe. Parlament cesarstwa obra­
dował na dzisiejszóm posiedzeniu nad kosztami, jakie 
przypadają na poszczególne państwa niemieckie za o- 
statnią wojnę niemiecką-francuzką. Przed posiedzeniem 
parlamentu obradowała Rada związkowa nad traktatem 
nawigacyjnym z Szwecyą i Norwegią i naradzała się 
nad tern, kiedy się ma zebrać komisya do ogólnego 
kodeksu karnego dla całych Niemiec.

Konferencya niemieckich ministrów sprawiedliwo­
ści, mająca na celu reorganizacyą sądownictwa, ma się 
zebrlć w dniu jutrzejszym. Przewodniczącym tćj ko- 
misyi jest minister sprawiedliwości dr. Leonhardt.

Komisya oświecenia Izby deputowanych obrado­
wała na ostatnich swych posiedzeniach nad ważną bar­
dzo kwestyą, a mianowicie o równouprawnieniu abitu- 
ryentów szkół realnych z abituryentami gimnazyów co 
się tyczy przypuszczenia pierwszych do studyów uni­
wersyteckich i egzaminów państwowych. Inicyatywę 
do tych narad dały różne petycye dyrektorów szkół re­
alnych i magistratów nadesłane do Izby. Komisya nic 
stanowczego nie uchwaliła pod tym względem, i odło­
żyła ostateczną uchwałę aż do czasu, w którym bliż­
szych zaczerpnie informacyi.

Jak się Kreuz-Zeitung dowiaduje, -wysłali 
wszyscy protestantcy duchowni z Hanoweru petycją do 
króla, prosząc go, aby nie zezwolił na wprowadzenie w 
życie trzech projektów kościelno-politycznych, a mia­
nowicie o wykształceniu i obsadzaniu w urzędach du­
chownych, o dyscyplinarnej władzy kościelnćj i wre­
szcie o najwyższym trybunale dla spraw kościelnych. 
Petycya ta ma około 700 podpisów.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń. 29 marca. Uzupełniając wczorajszą 

korespondencj ą wiedeńską, która doszła nas w spóźnieniu, 
podajemj’ kilka szczegółów z ostatniego posiedzenia Izby 
panów. Przemówienie końcowe bar. Lichtenfelsa 
(sprawozdawcy), w którćin zbijał zarzuty tak ks. Sta- 
rhemberga, któremu rzeczona reforma mnło zdała się 
liberalną i nieuwzględniającą tak jak należy klas ro­
botniczych, tudzież zarzuty ks. Czartoryskiego nastrzę- 
pionem było fałszami i oszczerstwami wymierzonemi 
przeciw Galicyi. Szanowny ten par powiedział między 
innemi: Co się tyczy Galicyi, to wiadomćm nam jest 
że głos sejmu nie jest bynajmniej głosem całego kraju. 
Z pięć i pół milionów mieszkańców Galicyi jest tylko 
2,400,000 polskićj narodowości, resztę ludności stano­
wią Rusini, Niemcy i Żydzi w ogólnój liczbie przeszło 
trzy milionów a która to ostatnia ludność jest na wskroś 
wiernokonstytucyjną (?!) Nie raz już w tej izbie była 
mowa o patryotyzmie wiejskićj ludności galicyjskićj. 
Patryotyzm ten jednakże zakorzenił się głęboko 
nie tylko w ludności wiejskićj rusińskiej narodowości, 
lecz także i polskićj. Na dowód tego co wyrzekłem, 
niech mi będzie wolno wskazać na manifest wydany 
1846 roku a zwłaszcza bezpośrednio po stłumieniu pol­
skiej rewolucyi (po rzezi szlachty, rzezi wywołanej i 
kierowanćj przez urzędników austryackich pr. R.) W 
manifeście rzeczonym wydanym przez panującego pod­
ówczas desarza (Ferdynanda) powiedziano, że w chwili 
gdy wzniesiono sztandar powstania, plany zbro­
dnicze rozbiły się o opór postawiony ze strony wiej­
skićj ludności. JCAIość uznał podówczas za gorącą 
potrzebę swego serca wyrazić ludności wiejskićj za jej 
wierność niezłomną, za poświęcenia dla dynastyi i u- 
strzeżenie państwa od klęsk strasznćj rewolucyi pełne 
i uroczyste swe uznanie.

Manifest ów, jak mniemam, mówił dalćj szlache­
tny baron bez zarumienienia, boć przypomnienie owych 
czasów, gdy rząd w własnej osobie uzbrajał Mazurów 
w noże i broń palną zwykło wywoływać na twarzach 
najzacieklejszych biurokratów rumieniec wstydu i zgrozy 
manifest ów charakteryzuje nam najdosadniej usposo­
bienie w Galicyi a usposobienie to będące wyrazem 
przeważnej większości, najpotężnićj zamanifestuje się 
przy bezpośrednich wyborach. Co się zaś tyczy reszty 
żywiołów ludności galicyjskićj, wzbraniających się u 
znać nową konstytucyą, to są one tak z sobą niezgo­
dne, tak rozbite na pojedyńcze stronnictwa walczące z 
sobą nawzajem, że wszelkie z tej strony obawy co naj­
mniej są nieuzasadnione. Życzenia skrajnych stron­
nictw Galicyi ypierają się ną wspomnieniach dawniej- 
szćj niepodległości Królestwa Polskiego a wszelkie dą­
żenia tych stronnictw zmierzają do odbudowania Pol­
ski. Komu przyszłaby ochota temu zaprzeczyć, ten 
niechaj odczyta sobie program ogłoszony przed kilku 
jeszcze laty przez przewódzców stronnictwa naro­
dowego, ten niechaj przejrzy’ namiętne mowy wygła­
szane w sejmie krajowym, ten niech przypomni sobie 
rozprawy różnych wieców i zgromadzeń a uwierzy 
niezawodnie!

„Odbudowanie Królestwa Polskiego, powiedział 
Jerzy ks. Czartoryski w dziele swćm ogłoszonćm roku 
1871 jest jednym i jedynym celem mieszkańców Ga­
licyi.“

A na jak pomyślny rezultat mogą liczyć wybory 
bezpośrednie w Galicyi, o tćm najlepićj powinno nas 
przekonywać owo właśnie dzieło ks. Jerzego. Źywemi 
przedstawia on tu farbami, że deputowani wyszli z łona 
bezpośrednich wyborów, znajdą w swych mandatach 
źródło ogromnćj władzy i dla tego to stronnictwo an- 
ticentralistyczne winno wszelkiemi sprzeciwiać się 
programowi bezpośrednich wyborów.

Zdaniem mojćm, podobne odezwanie się najpe­
wniejszym jest znakiem, jaką drogę obrać w obec Ga­
licyi należy, zakończył baron Lichtenfels.

Po gawędce br. Lichtenfelsa zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych baron Las ser, aby poprzeć 
wniosek rządowy, poczćm zamknięto rozprawy jene- 
ralne.

Dr. Hóffler wnosi, aby ustawę o zmianie ustaw 
zasadniczych przyjąć en bloc. Naturalnie, że wnio- 
Bek ten został przyjęty, poczćm pr ystąpiła Izba do 
głosowania. Przeciw głosowali: hr. Łanckoroński,

ks. Czartoryski, ks. Jabłonowski, hr. Siemiń- 
ski-Lewicki, hr. Schoenborn, ks. Metternich 
(dawniejszj’ ambasador w Paryżu), hr. Choryński, 
hr. Re ch h er g (dawniejszy minister spraw zewnętrz­
nych) hr. Traut tmansdorff (poseł dawniejszy przy 
dworze papiezkim), ks. Sch warzenberg i hr. Giorgi. 
Sześciu członków oddaliło się przed głosowaniem z sali 
posiedzeń.

Izba niższa obradowała dzisiaj nad projektem 
kolei galicyjskićj z Lcluchowa do Tarnowa i nad wnio­
skiem Pergera o pensyonowaniu sędziów.

N. Fr. Presse donosi, że Rada państwa odbę­
dzie przed świętami najwięcćj trzy lub czterj’ posie­
dzeń. Wspólne delegacye, które zbiorą się 2 kwietnia 
przystąpią już nazajutrz tj. 3 kwietnia do wyboru wy­
działu skarbowego, poczćm odroczą się na dni kilka. 
Ferye Izby rozpoczną się- 6 kwietnia a zakończą 21 
kwietnia. Po świętach rejchsrat odbędzie tylko trzy 
posiedzenia. Na jednćm z tychże rozwiązaną zostanie 
kwestya zgaśnięcia mandatów deputac.yi galicyjskićj, 
która w terminie do 6 kwietnia winna się usprawie­
dliwić z swćj nieobecności w parlamencie wiedeńskim. 
W Izbie, pisze N. Fr. Presse, nie wątpią, że Polacy 
w każdym razie będą usiłowali choć nadaremno uspra­
wiedliwić na nowo swe stanowisko.

F R A N C Y A.
* ParyiS, 25 marca. Kandydatura p. Rćmusata 

na deputowanego Paryża do Zgromadzenia narodowego 
nabiera co raz więcej znaczenia. Wybór ministra Rć­
musata byłby zwycięztwem rządu, pisze Bien public, 
Journal des Débats po'eca wybór ministra, bo 
przez to wyrazi stolica Francyi wdzięczność swą dla 
rządu za doprowadzenie do skutku ewakuacyjnego tra- 
ktatu. Tymczasem organ p. Gambetty République 
Française oświadcza kategorycznie, że wybór mini­
stra Rćmusata byłby zwycięztwem prawicy, na co le­
wica żadną miarą zezwolić nie może.

Dziennik urzędowy ogłasza prawo przyjęte przez 
Zgromadzenie narodowe na mocy którego przyjmuje 
Francja granice, jakie komisya złożona z francuzkich 
i niemieckich członków w sierpniu p. r. wytknęła. — 
Komisya przyznała Francyi położone w gminie Raon- 
lez-l’Eau młyny le Prêtre, l’Àtté i dom leśny Charaille, 
natomiast Niemcy dostają za to trzy kawałki ziemi 
położone w gminach Raon-lez-l’Eau i Raon sur Plaine, 
na północ od młyna 1’Attć, na północ-wschód od mły­
na Dorrou i na wschód od młyna Gouttes Gugot. — 
Dalćj uregulowała komisya granice gminy Avricourt 
w ten sposób, ze cały dworzec Avricourt i ziemie na­
leżące do kolei prowadzącej z Paryża do Avricourt, 
leżące na północ i wschód tćj kolei zatrzymuje Fran- 
cya. Aż do ukończenia nowego dworca, który na 
mocy dodatkowej kouwencyi z 12 października 1871 
rząd francuzki na niemieckićm terytoryum zbudować 
musi, może rząd niemiecki posługiwać się bezpłatnie 
dworcem w Avricourt tak pod względem służby kole- 
jowćj, jak co do poboru opłaty celnej i służby poli- 
cyjnćj.

Wedle Opinion Nationale ukończono obe­
cnie próby z nowemi armatami. Model nowćj armaty 
przyjął rząd po odbytem strzelaniu, które miało w 
swych rezultatach wykazać, że armata francuzka no­
wćj konstrukcyi przewyższa o wiele armaty pruskie. 
Prócz tego miano wynaleść nowy gatunek prochu, 
który nie da się ani porównać z dotychczas używa­
nym. Równocześnie nowe prawo wojskowe zredago­
wane przez ministra wojny jenerała Cissey zyskało jak 
największe pochwały prezydenta, który chce go bronić 
skoro przedłożonćm będzie Izbie. P. Thiers miał na­
wet przyznać się, że wstęp do tego prawa sam reda­
gował.

W Paryżu zawiązał się komitet do werbowania 
ochotników dla don Karlosa. Policya francuzka we­
szła w jego ślady i obecnie zamierza rząd wystąpić z 
jak największą energią przeciw temu komitetowi. W 
tym celu nakazano pociągnąć do odpowiedzialności 
Gazette du Midi, dziennnik legitymistyczny mar- 
sylski, który otworzył subskrypcję na rzecz Karlistów.

Zgromadzenie narodowe odbyło w dniu dzisiejszym na­
der burzliwe posiedzenie, tak że dziesięć przeszło upły­
nęło minut, zanim pierwszy mówca mógł przyjść do 
słowa. Na porządku dziennym stało wydalenie z Fran­
cyi ks. Napoleona. Marszałek Grevy zagaił o 2| go­
dzinie z południa posiedzenie. Fresneau, członek 
prawicy nie chce bronić osoby księcia, jak raczej za­
sad i kwestyi prawnych. Aresztowanie księcia było 
zdaniem mówcy nader niezgrabnćm, przyczćm nie mo­
żna żadną miarą pochwalić tego, że rząd przeciw żo­
nie księcia te same zarządził środki. Zdaje się, tak 
mówił dalćj deputowany Fresneau, że księżne należą­
ce do rodziny Napoleona nie były na rękę p. Thier- 
sowi i dla tego kazał je wydalić. Gdyby rzecz podobna 
zdarzyła się w Anglii, toby robotnicy angielscy z pe­
wnością stanęli w obronie krwi tak szlachetnej. Ale 
rząd francuzki nie czuje się dość silnym. Sama obe­
cność ks. Napoleona nabawia go niepokojem. Mówca 
kończy życzeniem, abj’ Izba przeszła do porządku 
dziennego wedle wniosku komisyi. Minister sprawie­
dliwości Dufaure jest również za porządkiem dzien­
nym komisyi w zasadzie. Rząd nie odmówił nigly 
pozwolenia powrócenia do Francyi członkom rodziny 
Bonapartych, ale ks. Napoleon ukazał się w kraju bez 
pozwolenia rządu i dla tego wydalonym został. Roz­
kaz wydalający księcia z Francyi wyraźnie to podno­
si, co się zaś tyczy małżonki księcia, to rząd nie wie­
dział o tćm, że księżna towarzyszyła księciu. Rząd 
okazał względem księżnej jak największe uszanowanie, 
bo księżna ta pozostawiła we Francyi jak najlepszą 
po sobie pamięć. Wydalenie księcia było koniecznćm, 
bo Francy a była pód ten czas w wielkićm wzburzeniu 
i miała niebawem obchodzić dzień 4 września. Prócz 
tego członkowie Zgromadzenia narodowego objeżdżali 
pod ten czas wielką część Francyi, a nawet Sabaudyą 
(wszystkich oczy zwracają się na p. Gambettę) celem 
urządzenia publicznych bankietów. W czasie tćj agita- 
cyi dowiedział się rząd, że Napoleon przybył przed 
bramy Paryża i dla tego należało energiczne przedsię­
wziąć środki. Detronizowanie dyuastyi Bonapartych 
wyrzeczonćm zostało i gdyby rodzina Bonapartych 
przyjęła była detronizacją, rząd francuzki pozwoldby 
był powrócić jćj do kraju. (Wielki niepokój. — Gal­
loni dTstria przerywa mówcy). P. Galloni dTstria — 
ciągnie dalćj rzępz swą minister Dufaure — raczy mi 
pozwolić dokończyć mćj mowy, a jeżeli chce co po­
wiedzieć, to mu chętnie ustąpię na kilka minut mó­
wnicy. (Wielki hałas w całćj Izbie.) Nie pozwalam 
na to, aby ks. Napoleon tak blisko stojący Napoleona 
III miał te same prawa co zwyczajny obywatel fran­
cuzki. (Wielki zgiełk i zamięszanie). Pewna część 
prasy francuzkićj obojętną jest tak dalece na detroni- 
zacyą Bonapartych, że zaraz po śmierci III, nie wa­
ha się ogłaszać Napoleona IV, a Pays pisze nawet, 
że skoro wmjska okupacyjne opuszczą kraj, Napoleon

i IV wprowadzonym będzie do Francyi. Jest to pro­
gram Bonapartych i dla tego rząd musiał się chwycić 
środków ostrożuości przeciw ks. Napoleonowi, a zwła­
szcza z tćj przyczynj’, że chciano doprowadzić do sku­
tku rząd jaki taki a chociażby tymczasowy tylko. Je­
żeli rząd zgodzi się na porządek dzienny komisyi, to 
w nader trudnćm znajdzie się położeniu. Rząd żąda 
formalnego prawa co do rodziny Bonapartych. Co­
fnąwszy się o lat 22 w’ tył — tak kończy minister 
Dufaure — znajdzieiny w gwałtowny sposób rozpę­
dzone Zgromadzenie wybrane na podstawie ogólnego 
głosowania, a członków tego Zgromadzenia prześlado- 

' wanych i więzionych jak zwyczajnych zbrodniarzy. — 
Przez lat 22 nie żądano rachunku od inicyatorów te­
go gwałtu, a dzisiaj chcemy naganiać rozporządzenia 
skierowane ku usunięciu tego niebezpieczeństwa i zmie­
rzające do zapewnienia ogólnego pokoju w kraju! (Okla­
ski z lewicy i lewego centrum).

Depeyre jest za porządkiem dziennym komisjo, 
bo należy uszanować przedewszystkićm wolność oso­
bistą. Nie godzi się rozróżniać pomiędzy członkami 
rodziny, która była panującą w kraju, a zwyczajnym 
obywatelem. Na mężach 2 grudnia należy się zemścić 
w ten sposób, że się wiecznym zasadom prawa i wol­
ności nada coraz to większe znaczenie. — Choiseul 
członek lewego centrum mówi za zwyczajnym porządkiem 
dziennym. — Minister Dufaure: W czasach nadzwy­
czajnych jak obecne, rząd, który znosić musi prasę 
proklamującą to Napoleona IV, to Henryka V, nie 
nuże utrzymać porządku i spokoju w kraju? Zgroma­
dzenie powinno pamiętać, że głowa rządu otoczona 
jest urzędnikami byłego cesarstwa. Stan taki nie mo­
że trwać długo i dla tego przedkładam Izbie projekt 
do prawa, które dozwala członkom cesarskiej 
rodziny przebywać we Francyi tylko za wy­
raźne m pozwoleniem rządu. — Depeyre ob- 
staje przj’ porządku dziennym komisyi. Minister spraw 
wewnętrznych oświadcza na to, że rząd nie może ża­
dną miarą zgodzić się na porządek dzienny komisyi. 
Izba przystępuje do głosowenia i przyjmuje zwyczajny 
porządek dzienny 347 głosami przeciw 291. (Huczne 
oklaski z lewicy). Na tćm ukończyło się posiedzenie 
wśród wielkiego wzburzenia umysłów.

HISZPANIA.
* Madryt, 26 marca. Dnia 23 b. m. stoczoną 

została w mieście Ripoll jedna z najzaciętszych poty­
czek, jakie wykazuje obecne powstanie Karlistów. Zje­
dnoczone oddzialj’ Katalonii w sile około 2,500 żołnie­
rza posunęły się około godzinj’ 6 rano ku rzeczonemu 
miastu. Słaba tegoż załoga silny stawiła opór, musiała 
atoli z otwartego pola cofnąć się do zakrytej pozycji. 
Kilku karabinierów zajęło dzwonnicę kościoła San Du- 
deldo. Według przyjętego przez siebie zwyczaju Karliści 
obłożyli dzwonnicę drzewem, oblali naftą i zapalili. Za­
grożeni spaleniem karabinierzy’, poddali się; krok ten 
jednakże nie uratował ich, zginęli bowiem od kul i ba­
gnetów Karlistów. Główna siła w liczbie 80 ludzi o- 
szańcowała się w klasztorze. Karliści otoczyli klasztor 
i zastósowali tutaj zwykły swój system podpalania o- 
strzeliwając przy tćm zaimprowizowaną forteczkęz dwóch 
dział, jakie prowadzili ze sobą. I tutaj karabinierom 
nic nie pozostało, jak poddać się. Zwycięztwo to oku- 
pionćm zostało licznemi stratami ze strony Karlistów. 
pułkownik Martínez nie mógł na czas zdążyć z Gero- 
ny do Ripoll. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
bitwa pod Conanglell, w której pułkownik Vega pobił 
na głowę nieprzyjaciela, stoczoną została równocześnie 
z bitwą pod Ripoll. Obie te potyczki naprowadzają na 
mniemanie, że Karliści skoncentrowali wszystkie swe 
siły w Katalonii.

Jak się zdaje zamierzali Karliści zrobić z miasta 
Ripoll główne siedlisko swych operacyi i usadowić się 
tutaj na dobre. Zamiar ten jednakże nie powiódł się, 
gdyż pułkownik Martines pobiwszy Karlistów posu­
nął się w kierunku Ripoll, zaatakował rozgospodaro- 
wanych w tćm mieście Karlistów i stanął tam główną 
kwaterą. Karliści stracili w rannych i zabitych prze­
szło 30, wojska rządowe około 15. W Ripoll mieli 
znajdować się wspołem z Sabellesera, Barrancotem i 
Torresem don Alfonsi syn infanta Henryka. Według 
jednego z katalońskich dzienników wymordowali karli­
ści 60 do niewoli zabranych żołnierzy.

W prasie francuzkićj żywe panuje oburzenie z po­
wodu naruszenia ze strony Karlistów terytoryum fran- 
cuzkiego. Niedawno temu zastrzelili Karliści czterech 
nadgranicznych urzędników francuzkich, a kilka dni 
później zbrojny oddział naszedł dom mera w Vériatu, 
gdzie się schroniło dwóch dezerterów karlistowskich. 
Rząd francuzki zaniósł z tego powodu protest na ręce 
p. Castelara, który ze swćj strony będzie mógł śmiało 
odpowiedzieć, że gdyby nie władze francuzkie, które 
przez palce patrzą na przemycanie przez granicę fran­
cuzka broni i posiłków’ przeznaczonych na cele karli- 
stowskie, plaga, zwana powstaniem karlistowskićm da- 
wnobj’ już przestała ciążyć nad Hiszpanią, a rząd wer­
salski nie miałby’ powodu uskarżać się na naruszanie 
ze strony powstańców granicy francuzkićj.

Na «’niosek rady prowincjonalnej w Tarragonie 
uchwaliły cztery prowincje katalońskie, aby wspólnemi 
zjednoczonemi siłami zabrać się do wyplenienia Karli­
stów. Cała zdolna do dźwigania broui ludność otrzyma 
w tym celu broń i z tćj to ludności utworzone zostaną 
bataliony ochotnicze, mające «’spierać usiłowania wojsk 
rządowych. Będzie to rodzaj obławy na powstańców 
karlistowskich! Do Barcelony przywieziono już w tym 
celu 15,000 sztuk broni. Wiadomość wyjęta z I m- 
parciala, jakoby don Carlos abdykował na rzecz 
swego trzechletniego syna (który dzierzy tytuł ks. As- 
turyi, zwie się Jayme Jan Karol Alfons Filip) potrze­
buje potwierdzenia, niemniej wiadomość o jenerale Ca- 
brerze, który, jak głoszą zamierza wystąpić w obronie 
sprawy karlistowskićj. Z

Miasto Barcelona było w tych dniach widowiskiem 
strasznćj egzekucyi. Rzecz tak się miała: Policya a- 
resztowala dziewięć osób podejrzy wanych o złu pienie 
pewnego domu. W chwili gdy obwinionych prowa­
dzono do więzienia, napadł na nich tłum rozjuszony i 
wymordował na miejscu, mimo że wojska i policya ro­
biły, co mogły, aby uratować nieszczęśliwych przed 
wściekłością rozjuszonego ludu.

T U R C Y A.
* Car ogród, 26 marca. Rząd turecki zamierza 

wprowadzić obowiązkową bezpłatną naukę. W szko­
łach elementarnych nie będą się nadal ograniczać je­
dynie na czytaniu ksiąg świętych, lecz wprowadzone 
tu zostaną początki arytmetyki i geografii. Pierwsze 
w tćj mierze próby już zrobione. Głownem zadaniem 
obecnego ministra oświaty jest dostarczenie potrzebnej 
dla szkół liczby nauczycieli i nauczycielek. Pociesza­
jącym objawem jest ta okoliczność, że usiłowania mi­

nistra oświaty Kemela Paszy znajdują wielokrotne 
echo w’ tureckiej ludności. Obok tego zwrócono uwa­
gę i na wyższe zakłady. W tych dniach wydano no­
wy regulamin dla wyższych zakładów dla dziewcząt. 
Licea pozostaną jeszcze czas jakiś w rękach Francu­
zów i Greków.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem p. Le- 

onardowej hr. Kwileckiej od pani A. B. Tal. 1; Wiśnie- 
wskiego złotnika z Poznania sgr. 20.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Sobotnie przedstawienie Krakowiaków i Górali, jak- 

kolwiek obsadzonych przez najlepsze siły tutejszego teatru 
bardzo miernie wypadłe. Przyczyną tego było niewyuczenie 
się ról przez artystów. Lekceważenie to wielkie, zwłaszcza że 
artyści żalić się nie mogą na przeciążenie pracą, bo szczególniej 
w ostatnich czasach rzadko spotykamy nowe utwory na naszśj 
scenie. Za poprzednich dyrekcyi a nawet i obecnej w pier­
wszych chwilach objęcia przez nią teatru każde niemal przed­
stawienie przynosi.o nową sztuk?, a jednak artyści podobnego 
lekceważenia publiczności i sztuki nie dopuszczali się. Czemu 
więc obecne zaniedbanie przypisać mamy?.. Śpiewna cześć 
wypadła dobrze.

W niedzielę po raz szósty dawano Halkę. Publiczność 
i tym razem literalnie zapełniła cały teatr a jeszcze dość osób 
powróciło do domu, nie dostawszy Filetów. Sądzimy, że opera 
ta znakomitego naszego kompozytora zawsze przyciągać będzie 
publiczność nietylko naszą ale nawet i obcą, bo wszelkie arcy­
dzieła mają niesłychaną w sobie silę magnetyczną. Więcój po­
wiemy, w obec nich wszyscy się korzą, ustają na chwilę walki 
i zawiści, i w skarbach ich ducha pojąc" się każdy, staje się i le- 
pszym i szlachetniejszym. I isto.nie'muzyka opery tej, o któ­
rej mówimy, znakomita. Tm częściej sie ją słyszy, tćm więcej 
każdy rozmiłować się w niej musi.

Ileż to w nićj piękności nagromadzonych, ileż to pereł naj­
szczytniejszych melodyi rozsypanych? Wykonanie części mu- 
zycznej jest bez zarzutu. Zasługa w tćm największa p. Krzy. 
sz ko. w s k i ego, którą tern szczerzej mu przyznajemy, że z 
wielkim sceptycyzmem, bacząc przedewszystkićm na tutejsze 
siły muzykalne i wokalne, na usi.owanla jego i prace patrzyli- 
śrny. Dziś, po szóstśra przedstawieniu Halki wyznajeiny otwar­
cie, iż p. Krzyszkowski, Dyrektor Opery, zrobił wszystko, co 
tylko przy tutejszych warunkach zrobić było można. Pisząc 
jednakże to, nie myślimy wcale rozpisywać się w banalnych 
pochwałach o Spiewnćj części. Zanadto sztukę", publiczność i 
siebie szanujemy, zanadto mamy dobre rozumienie o tute,szych 
artystach, byśmy z nimi jak z dziećmi postępować mieli i w 
miejsce prawdy dawali im złocone karmelki fałszu lub płaskich 
komplementów.

Nie powiemy więc, że śpiewali jak nigdy, że przewyższyli 
sami siebie, że uroczo i t. d. śpiewali, ale powiemy natomiast 
że starają się w miarę swych sił coraz lepiej śpiewać, że stara­
nia te ich są uwieńczone najpomyślniejszym skutkiem, a wreszcie 
ża żaden prowincyonalny teatr,'nie nasz ale niemiecki, lepszem'i 
silami poszczycić się nie może, czego wymownym dowodem, 
choćby teatr tutejszy niemiecki, który mimo że pobiera wysoka 
subwencyą, mimo że ma ginach teatralny za małą opłatą, którą 
w dwójnasób pokrywa dyrekeya polska, posiada taką operę, że 
ławki po większej części świecą pustkami.

Całość przedstawienia Halki wypadła bardzo starannie, a je­
śli są jeszcze tu i owdzie jakie ujemne strony, przekonani je- 
steśmy, że i te, przy częstem powtarzaniu, zgładzone będą; 
choć o ostatnićm przedstawieniu powiedzieć tego nie można — 
z przyczyn zapewne czysto okolicznościowych było on i innićj 
poprawnćm niż poprzedzające przedstawienia. Na zakończenie 
to jedno śmiało powiedzieć możemy, że we wszystkich artystach 
znać wielki postęp i staranność; szczególnićj mamy tu na myśli p. 
Macharzyńską, pp. Koziołowskiego i Trojąc kiego, 
dzięki którym Halka mogia być na scenie tutejszej wystawio­
ną. Wystawienie zaś to uważamy za zasługę Dyrekcyi, zasługę 
bardzo wielką, o której rozpisywać się szeroko nie chcemy, 
przekonani, że czytelnicy nasi dobrze nas zrozumieją, gdy 
wspomnimy tylko, że ma ten czar i urok przyciągający," który 
napełnia szczelnie górne miejsca teatru naszego. To samo wy­
trąca nam pióro od szczegółowej analizy i zniewala do szczere­
go poklasku Dyrekcyi i artystom a mianowicie Dyrektorowi o- 
pery. I każde tćż nasze nieraz może surowo wyrzeczone słowo 
jest wypływem tylko, przykrości, jaką czujemy, gdy teatr nie 
spełnia tych nadziei, jakie z jego istnieniem wiążemy. Ile za­
razy będziemy widzieli, że idzie należytą droga, znajdzie w nas 
szczerych przyjaciół, z całej niocy go popierających i podtrzy­
mujących.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 1 kwietnia. Przypominamy publiczności Jna- 

szój, że towarzystwo nasze dramatyczne przedstawi jutro.w 
tearze miejskim po raz siódmy Halkę.

— * Uzupełniając wczorajszą wzmiankę naszę o stuletnim 
jubileuszu tutejszego I zachodnio-pruskiego pułku grenadyer- 
skiego nr. 6, dodajemy jeszcze, że na uroczystość tę zaproszo­
no i osoby cywilne i oficerów, którzy w tym pułku niegdyś 
służyli. Z ostatnich przybył już dawniejszy jego dowódzca, o- 
becny komendant Altony, joneral-major Flöckher. Szefem pili­
ku jest arcyksiążę austryacki Leopold, który jednak, choć ró­
wnież zaproszony, na uroczystość nie przybędzie. Zresztą ma 
się dziś rano odbyć prócz nabożeństwa parada, po południu 
uczta oficerów w sali wspomnianego wczoraj ogrodu, podczas 
kiedy podoficerowie pulsu w sali Lamberta a szeregowcy w ba­
rakach ucztować będą.

— * Wydany świeżo program tutejszego protestanckiego 
glinnazyum Fryderyka-Wilhelma zawiera rozprawę naukową na- 
ubzyciela zwyczajnego p. dr. Kohlmanu’a pod tytułem: „Neu« 
Schollen zur Thcbais des Statins aus einer Pariser Handschritt“ 
i wiadomości szkólne. Wedle nich uczęszcza do zakładu w o- 
góle 737 włącznie 163 uczni szkoły przygotowawczój. Zakład 
obejmuje 8 klas i 15 oddziałów, szkoła przygotowawcza 3 kla­
sy a 4 oddziały. Na św. Michał r. z. opuściło zakład 9, teraz 
10 ablturyeotów. Z grona nauczycielskiego wystąpili pp- (h- 
Esch euburg, dyrektor dr. Schaper i Klapo, w miejsce 
których wstąpili kandydat stanu nauczycielskiego Ast, dyrektor 
dr. Schwarz, nauczyciele Köhler i Grubel. Rok szkolny kończy 
się z dniem 5 a nowy rozpoczyna z dniem 21 kwietnia r. b.

— * Na rodaka naszego w ciężkiej potrzebie na wy- 
chodztwie zostającego, otrzymaliśmy od p. Bukowskiego z 
Sztokolmu Tal. 2.; razem więc złożono dotąd Tal. 4L sgr- h 
fen. 6.

— * Od komisyi Ortograficznej poznańskiej odbiera­
my następujące sprawozdanie z 19 jćj posiedzenia:

Działo się w Poznaniu dnia 5 września 1872 r. w sali po-
siedzeń Towarzystwa Przyjaciół Nauk

kiewicza wstrzyma! popis publiczny odbywający sie właśnie w 
gimuazyum św. Maryi Magdaleny; prof. Kolonowski uniewin 
się niebezpieczną chorobą żony. , ■

Prezes przemówił do zebranych, zagrzewając do enC?& 
czuiejszego prowadzenia pracy podjętój, zwracając ich uw 
na to, żel komisya ortograficzna lwowska zaprzestawszy obf' ’ 
czy tćż ich wcale nie ruzpoczawszy, oczekuje wypadku rozpr. 
komisyi poznańskićj; że dalćj i krakowska nie objawiła doU 
żadnego owocu prac swoich; że nakoniec przy braku wsze) 
wiadomości o tćm, co robi paryzka, na członkach naszej M . 
syi spoczywa tćm zaazczytniejszy, ale i tćm cięższy obowri 
przeprowadzenia obrad do pomyślnego końca. . , :4

Podczas odczytania protokółu ostatniego zebrania do< J 
prezydujący, ad Vocera p. Lucyana Malinowskiego, że linSw I, 
czna praca jego nadeszła nieco późno i w Roczniku obec j 
umieszczoną już nie będzie. . , o*

Następnie przechodzą zebrani do porządku dzienneg<’i 
którym stoi rozsfrzygnięcie sprawy co do dwojakiego niej' 
go e w języku polskim, t. j. é ściśnionego i é ciemnego.

Przed saraśra glosowaniem członkowie chcieli dla a 
przerwy streścić jeszcze raz wszystko, co kiedykolwiek p 
dzieli za lub przeciw odróżnianiu takiego dwojakiego e, {¿,réj 
wiązała się jednak w skutek tego dłuższa dyskusya, w ¡0 
wszyscy członkowie żywy mieli udział, a którćj wynika 
moićj więcćj co następuje: ,różni1'

Ks. dr. Wartenberg wywodzi, że przeciwko temu our 
niu mówi: . ..

1) analogia ze samogłoskami a i o, które wedle
ks. Malinowskiego, z jakichbądź przyczyn, ale maj-. j 
tylko, nie dwojakie pochylenie.

sam«??’



k-

10
że
éj
«I
IS
d-
?o
au
iść

>3Ć
5b
¡va
sie
y-
O’
lid
le-
fcó-
céj

4
1U’
7-
i Z 
ize 
di- 
ar- 
co 
:ąc 
rch 
ć i 
rch 

w 
ich

iyli
I3t,
ra­
nę,
3mi
3in,
)ką
órą
że

je-
>
Ja;

lićj 
nie 
ach 
i p.
S°, 
io- 
W 
ay, 
?dy 
óry 
ivy- 
h’e- 
i o- 
)W0 
nie 
zaś 
nas 
•zy-

|na- 
•o w

nim
yer-
3Z0-
fdyś
, o- 
pu!- 
ro- 
ma 

dnia 
czas 

■ ba-

¡ego 
na­

sunę 
rift“ 
,v o- 
kład 
kia- 

;ertó 
dr. 

■jsce 
ktor 
ii czy

wy­
ro z 
r. 17 

iera-

2) brak historycznśj podstawy, gdy żaden z pisarzy starych, 
tak Wujek jak Knapski, dwojakiego pochylenia nie ozna­
czają

8) brak faktu w wymowie obecnej.
Toż potwierdza wymowa maioruskiego ludu. Jak on

wymawia chlib i tyj, choć pisze toj, zawsze i; podo­
bnie i. my tak w chleb, gdzie jest e jat’ jak w tej, 
gdzie jest e rodzime, wymawiamy jednakowoż e pochy­
lone.

i) brak logiczności w wywodach, bo jeżeli e ciemne po­
wstało z o, a b ścieśnione z i, czyli e jat’, to nie wolno 
nigdy ks. Malinowskiemu e powstającego z i, czyli e jat’ 
ściemniać; ani e powstałego z o 'ścieśniać, stósownie 
do mniemanej przyczyny pochylenia.

Ks. Malinowski rozwodzi się szerzej nad wymową Wiel- 
i^polan i Małopolan, nad wpływem ruszczyzny i czesczyzuy na 
• Xk piśmienny polski; wreszcie wuosi, że do dawnych swych 
Łffodów nie ma wiele do dodania, tylko że jeżeli ks. Wartan- 
herg odwołał się na pobratymców Rusinów, to właśnie ci mó- 

nie po biblijnemu chleb z długiem e t. j. e jat’, tylko 
jjjb z długim i, w dopełniaczu chliba. Czech nie mówi chlib, 
,|b chleba, co dowodzi, że e w polskim tym wyrazie ma pokre­
wieństwo do i, i przez wsteczne stopniowanie zamienia się w 
^'mienie do i zbliżone. Na zarzut ks. dr. Wartenberga „że 
tiedy e rodzinie i e jat’, gdy są jasne, mają równe brzmienie, 
jjeBUiżby tedy w pochylenia miayby brzmieć odmiennie,“ od- 
¿fflada, że gramatyka języka ma swą odrębną logikę, i co się 
{¡¿«i o brzmieniu jasnych, nie koniecznie stosuje się do brzinie-
,¡¡1 pochylonych, zwłaszcza gdy różne przyczyny różne tu wy- 
woiuią objawy. Kończy tern zapewnieniem, że co do niego, to 
pilfcryeiem różnicy dwóch e pochylonych tj. ciemnego i ściśnio- 

zapełnił próżnią w swym systemacie i ma go obecnie za
tiSpólniony.

Dr. Libelt czu;e istotnie różnicę między temi dwoma e, 
i pWy głosowaniu będzie za tern, żeby różnicę tę uznać, lecz 
jjst tego zdania, żeby załatwienie tej sprawy pozostawić urnie- 
fetaej gramatyce, bo inna zupełnie rzecz uznać fakt, . ą inna 
iiecz zaprowadzić znamiona.

Prof. dr. Jerzy ko w s ki dodaje, że podobne drobne od- 
jienia brzmień zachodzą i przy innych samogłoskach pochyło­
ści, a jednak się ich nie oznacza osobnemi znamionami.

Przystąpiono następnie do głosowania, i to, na wniosek 
jr, Rzepeckiego, w następującej formie:

1) Czy komisya zgadza się na konieczność rozróżniania w 
gramatyce polskiej trojakiego e, tj. jednego e jasnego, 
i dwojakiego dotąd tak zwanego} pochylonego to jest e 
ciemnego i e ściinionego?

Na pytanie, to odpowiadają potakująco: dr. Libelt, ks. 
Malinowski, prof. dr. Jerzykowski i dr. Rzępecki; prze­
cząco: ks. dr. Wartenberg.

2) Czy komisya zgadza się na to, żeby to dwojakie e po­
chylone rozróżnić w piśmie?

Za odróżnianiem są: ks. Malinowski i ar. Rzepecki: 
przeciw temu: dr. Libelt, prof. Jerzykowski i dr. War-

. tenberg.
Głosowanie nad szczegółowemi prawidłami odracza' się, 

i postanowiono głosować w tej formie, że ks. dr. Wartenberg 
postawi propozycye co do prawideł na pochylenie samogłoski 
i w ogólności, poczóm komisya rozstrzygnie, które e w takim 
razie jest ciemne, a które ściśnione.

Ks. Ma lino wski zawiadamia komisyą, że napisał kry­
tykę prawideł pisowni prof. Małeckiego i mniema, że od­
czytanie tej pracy ułatwi i przyspieszy7 obrady komisyi.

Obecni przyjmują tę wiadomość z ukontentowaniem i pro­
szą o odczytanie krytyki w stósownem miejscu porządku obrad, 
tj. po wyczerpnięciu porządku już na tymczasem ustanowio­
nego.

Przyszłe posjedzenie, na którem:
1) odbędzie się glosowanie nad propozycyami ks. dr. War­

tenberga co do e pochylonego.
2) przeczyta ks. Malinowski korreferat na referat prof. Je- 

rzykowskiego o samogłoskach i i y,
naznaczono na rano i na poobiedzie we wtorek dnia 1 paździer- 

r. b., poczóm prezydujący sesyą solwowat. 
w z. Rymarkiewicz. Dr. Rzepecki.

W imieniu komisyi proszę wszystkie większe pisma pol­
skie o powtórzenie niniejszego protokółu.

Dr. Rzepecki.

— * Zaraza płucowa pomiędzy dominialnćm bydiem ro- 
gateiu w Ku czy nie i Kuczynce w powiecie krobskiin usta­
la, tak samo ospa pomiędzy owcami w Łagowcu w powiecie 
międzyrzeckim.

— * Posada weterynarza powiatowego w mogilnickim 
powiecie wakuje. Uzdatnieni weterynarze I. klasy, chcący się o 
nią starać, powinni przy dołączeniu świadectw zgłosić się do 
król, regencyi w Bydgoszczy. Z posadą tą połączona jest ro- 
czna pensya 100 tal.

— * Trzecia posada nauczycielska przy szkole katoli- 
tkiej w Opalenicy w powiecie bukowskim, z którą połączony 
jest dochód 180 tal. w gotówce, włącznie z dodatkiem' rządowym 
BO tal, wolne pomieszkanie i opał, wakuje i ma natychmiast być 
Sbsądzoną. Miejscowy dozór szkólny ma prawo prezentowania.

— * Zastępstwo prokuratora policyjnego Neubert w 
Imiglu powierzonćm zostało w razie przeszkody tamtejszemu 
komisarzowi obwodowemu p. Ostrowiczowi.

— * W miejsce burmistrza p. Reimanna w Lesznie powie­
lono tamtejszemu powiatowemu inspektorowi szkólnemu p. 
fohlbergowi tymczasowo inspekcyą nad tamtejszą szkolą kato­
licką.

— * Dotychczasowy komendarz ks. Symforyan To mi­
ski w Konojedzie otrzymał kanoniczną instytucyą na tamtejsze 
probostwo.

— * Sąd powiatowy w Międzychodzie wzywa na termin 
»s dzień 14 maja r. b. wyznaczony cztery osoby, które opuści­
li’ kraje pruskie dla uchylenia się od służby wojskowej.

— * Port w Toruniu dia statków na Wiśle jak pisze 
»izefca Toruńska, ma być pobudowany, rząd przyczynia 
"? do tego znaczna pożyczkę, którćj miastu na ten cel uilzielić 
Przyobiecał.

_ * Warszawianin dr. Brunner, wykonał aparat ele- 
wrycznoteiapeutyczny przeznaczony na wystawę powszechną

Wiedniu.

_ * Wystawa wiedeńska. Nim będziemy mogli stałą 
otworzyć rubrykę dla mającćj z dniem 1 maja otworzyć się 
wystawy międzynarodowój w Wiedniu podajemy tymczasem 
kilka szczegółów o rozmiarach i wielkości placu wystawy, który 
jak wiadomo znajduje się w P rat er ze. Wynosi przeszło 
60,000 metrów kwadratowych. Z tego wypada na Anstryą- 
Węgry 17,739 metrów, a zatem przeszło czwarta część całego 

Rosyą 
Zjedno-

... . . , Ame­
rykę południową 1,090, Egipt i Afrykę średnia 1,003, Holan- 
dyą 830, Głrecyą 8 17, Szweeyą i Norwegia 835,' Rumunią 657, 
Hiszpanią 605, Portugalią 519, Pęrsyą i Azyą środkową 346, 
Tunis 259, Marokko 86 metrów kwadratowych.

—- * Amedee Thierry. Dnia 27 b. m. zmarł w Paryżu 
licząc lat 75 A. Thierry, członek instytutu, wielki oficer legii 
honorowej, były senator za cesarstwa, brat sławnego historyka 
Augustyna Thierry, i autor licznych dzieł cenionych w świecie 
uczonym. Thierry byi zagorzałym Bonapartystą a konając sze­
pta! bezustannie: „Zamordowali cesarza ... Prusacy... Alzacya.. 
Dla czegośmy nie zwyciężyli.“

— * Księżna Karageorgiewicz. Dnia 30 marca zmarła

gdy był zwyczajnym kapitanem w armii rosyjskiej. Jeden z 
braci księżnój, kapitan jazdy serbskiej, zostai wplątany w spi­
sek, którego ofiarą padł ks. Michał, osadzony na śmierć i roz­
strzelany w Topczidere.

— * Jedna z dam dworskich bawiącej obecnie w Wło­
szech. carowej rosyjskiej wpadia w czasie przechadzki w ręce 
rozbójników włoskich, którzy za uwolnienie jej domagają się 
znacznego okupu. Władze poczyniły natychmiast, co potrzebne, 
aby wydobyć z rąk rozbójniczych biedną ofiarę.

— * Kalendarz. Jutro dnia 2 kwietnia Franciszka z 
Pauli; w kalendarzu słowiańskim Ludomira.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 35, zachód o godzinie 6 
minut 31. 1

Dnia 2 kwietnia 1640 śmierć Marcina Sarbiewskiego. — 
1658 śmierć Andrzeja Leszczyńskiego, arcybiskupa gnieźnień­
skiego. — 1702 śmierć hetmana Stanisława Jabłonowskiego.

ESusaiiów, 28 marca. Jak obywatele w naszej mieścinie 
mało poczucia do spraw publicznych posiadają, przekonał nas 
dzisiejszy wybór radzców miasta. Z 6 reprezentantów przeszło 2 
Polaków a 4 Niemców i Żydów. Klasa II, z 51 glosujących 
liczyła 33 Polaków, a jednak nie przeprowadziła swoich kandy­
datów, gdyż wielu z naszych rodaków wołało nie przybyć na 
wybory łub przysłużyć się tym, co ani wiarą, ani narodowością 
nie są z nami spokrewnieni. Pomiędzy niestawającymi na wybo­
ry są: Dórożalski Antoni, Fr. Witkowski, J. Hoffmann, Strzy- żve,ki. Kowalsłki. ./-ii

Ostafsiie i telegramy,

(Z biura Wolffa.)

Berlin, 1 kwietnia. Wedle Spenersclie 
Z e it u n g wniosą członkowie parlamentu Volk 
i Hinschius projekt do prawa o obowiązkowych 
ślubach cywilnych.

Madryt, 1 kwietnia. Barcelona ma być o- 
głoszoną w stanie oblężenia. Zarządzono środ­
ki ostrożności przeciw zapobieżeniu podpalaniu 
kościołów i gwałtów przeciw księżom.

Wersal, 1 kwietnia. Zgromadzenie naro­
dowe rozpoczęło obrady nad projektew konsty- 
tucyi municypalnej Lugdunu.

.ą^a^sEMińaęr£ąnsi3iaMBS6iMasa^sKiB6a

Oslaiaiie wiadomości»
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 1 kwietnia. Dziś przybyli do 
Wiednia wszyscy galicyjscy członkowie austryac- 
cy Rady państwa aby wziąść udział w otwar­
ciu i obradach delegacyi wspólnych, które jutro 
rozpoczynają swe czynności.

Madryt, 1 kwietnia. Z Barcelony docho­
dzą następujące doniesienia: Wydział federa- 
cyjnych republikanów otrzymał telegram Fi- 
gueresa, w którym powiedziano, że pierwszym 
obowiązkiem dobrego republikanina jest utrzy­
manie porządku. Rząd poczynił stosowne kro­
ki, aby przytłumić powstanie karlistowskie i u- 
stalić porządek. — Masy ludu rozdrażnione 
powodzeniami Karlistów dopuszczały się licznych 
wybryków w Barcelonie i usiłowały złupić ko­
ściół św. Jakóba; kościół otoczyli ochotnicy, 
zamieniając takowy w koszary.

W dniu 31 marca rb. umarł 
P° długich cierpieniach mąż 
™rtj ( (1893)
Stefan Bonowski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
- kwietnia r. b. po południu 
0 godzinie 4-tój, o czśtn kre- 
Wn.Vin i przyjaciołom donoszę.

Gniezno, d. 31 marca 1873.

M. Bonowska.
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he«ija,,cm ul3,oznaczuny, Praez A. Hop- 
' w Strasburgu na własną osobę 

na Glfiefcmana
w Poznaniu ciągn ęty, przez

^to*aiiv6 t0Wany ’ przez A. Ilornemana 
i^iiurn- weligel, datownn

12 października 1872 r. na

PRZYSYU DO F0ZHAN1A.
dnia 1 kwietnia:

HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Boi. Bniński z Dąbek, Czajko­
wski. z Królestwa Polskiego, Goślinowski z Kempy, panie 
Trzcińska i Szczepkowska z Slowina, Dr. Reutt z Inowro­
cławia, Magdziński z Królestwa Polskiego, C. Uebel z Ham­
burga, W. Voss z Strzelna, R. Kryszewski z Inowrocławia.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

•x>oin .s’3
pora
dnia. Do N !

= i -S bn! g

pora
dnia.

3 55 rano Skwierzyny........... 6i45 rano
,4 — — Pleszewa.............. 7 — —

6 50 — Wągrówca.............. 7 20 —
8 30 — Kurnika................. 8.30 —
8 50 Stęszewa.............. 5¡30 pop.
8 10 — Obornik................. 6 — wie-
6 55 po Krotoszyna........... 8 10 czor.
8 5 połud. Ostrowa................. 910 —
8 16 wie- Wagrówca........... 11Í30
8 20 ezo- Wrześni................. 1145 —

rem. ¡

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ

i»iJ«sasK, 29 marca. Powietrze przez cały tydzień bar­
dzo było piękne i ciepłe, z ma emi tylko nocnemi przymrozka­
mi. Wiatr północno-wschodni.

W całej zachudnićj Europie transakeye zbożowe bardzo 
w tym tygodniu były spokojne, z ustaleniem się bowiem po­
gody, dozwalającej rólnikom zająć się nareszcie uprawą roli i 
zasiewami wiosennymi, zniknęły i obawy o przyszłe żniwo, bo 
i oziminy pod wpiywem ożywczych promieni wiosennego sloń- 
ea bardzo pięknie się rozwijają.

Jak to już w sprawozdaniach naszych kilkakrotnie wspo­
minaliśmy, niepoślednią ua targach europejskich mianowicie an­
gielskich odgrywa rolę pszenica kalifornijska, której import do­
tychczas bardzo już był znaczny, bo od i lipca r. z. do 20 lu­
tego r. b. wys ano z tego kraju do Europy około 3^ miliona 
centnarów. Że pomimo tak znacznych dowozów towar ten nie 
ciążył na transakcyach i z łatwością znajdował pomieszczenie, 
głównie tej okol czności przypisać należy, że kraje, z których 
Anglia zwykle deficyt swój pokrywa, mało jej tylko stosunko­
wo dostarczyć jeszcze będą w stanie, o ozem z następnego ze­
stawienia przekonać się nie" trudno.

I tak w Nowym Yorku zapasy spichrzowe wynoszące 1 
marca 1872 r., 850,000 hectol. pszenicy, wynosiły tej samej daty 
roku bieżącego tylko 288.000 hectol.

W Odessie zapasy zredukowały się na 810,000 heet.; roku 
zeszlęgo wynosiły o tymże czasie 1,890,000 hectol., a stosunek 
podobny panuje w wszystkich portach Morza Czarnego.

Prowincye Nadbałtyckie znacznie mniej dostarczyły Anglii 
od 1 września 1872 do 1 marca r. b. niż w tym samym okresie 
zeszłorocznym.

Co do Węgier, to kraj ten, który zazwyczaj tyle produ­
kował zboża, że całe Niemcy południowe i Szwajearyą zaopa­
trywał, w tym roku nic prawie odstąpić nie był w stanie.

Przechodząc znowu do ogólnego poglądu na ruch handlo­
wy w uplynionyui tygodniu, zaznaczamy, że w Anglii w pier­
wszych dniach usposobienie było stałe, i ceny zesz otygodnio- 
we bez zmiany się utrzymały, w ostatnich dniach jednakże po- 
kup się zmniejszył i ceny są chwiejne z teudencyą do cofnię­
cia się, tak w Londynie jak i w Liverpoolu.

W Francyi na wszystkich targach najzupełniejsza panuje 
cisza. Dowozy są słabe, a ponieważ i zapasy mocno są uszczu­
plone, sprzedający do ustępstw nie okazują żadnej skłonności, 
a ztąd transakeye bardzo ograniczone.

Na naszym placu przy większych nieco dowozach i po- 
kup w tym tygodniu trochę był ożywieńszy. Wyborowe ga­
tunki pszenicy jasnej i wysoko pstrej szklistej z ciężką wagą 
boli, więcój były poszukiwane, i osiągały ceny zeszłotygodnio- 
we, natomiast towar podrzędny był zaniedbany i tańszy.

Żyto przy małym tylko odbycie, bez zmiany.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1300, żyta ton 190.
Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jedną tonę

Za szefel berliński.
wag hol. tal. tal. śgr. fon. tal. śgr. fen

Pszen. białej. 127—131 85-87 3 18 6 „ 3 21 —
„ wys. pstr. szkl. 125 6—129 84'—851 3 17 6 „ 3
„ jasno pstrej 125-
„ pstrśj 120-

Żyta krajowego 120—124
Jęczrn. dwurzędnego 109—115 
Grochu białego podł. -gat.

rosyjskie —, piękne krajowe 55-58£ tal. z kolei płae.; na luty- 
marzec i na wiosnę —, kwiecień-maj 54jj-| maj-czerwiec 54|-£, 
czerwiec-lipiec 54|-| tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 48—62 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-50 tal. wedle gatunku 
żąd.; czeski 42-46 pomorski 45-47, wschodnio- i zachodnio-pru- 
ski 43-45 tal. z kolei plac, na wiosnę 43|-J maj-czerwiec 44£ 
tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 45—47 talarów.

Olej rzepiowyper 100 kilo w miejscu 21 tal. na luty- 
marzec — kwiecień-maj 20”/j«-ft-ł niaj-czerwiec 2l £-ł wrze- 
sień-październik 22{--^--J tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu — tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 12j tal. na luty- 

marzec i marzec-kwiecień 11 j tal. płac, i żąd.
Okowita per 100 kilo a 100%= 10,000% w miejscu 

bez beczki 18 tal. 4-3 sgr. płac.; na luty-marzec i marzec- 
kwiecień 18 talarów 9 sbr., kwiecień-maj 18 talarów 8-10 sbr., 
maj-czerwiec 18 talarów 14-11 sbr., czerwiec-lipiec 18 talarów 
23-21 sgr. płacono.

(jłełda wroeTawska, 31 marca.
Koniczyna czerwona: per 50 kilo maki obrotu; po­

ślednia 10-11, śred. 11|-12|, piękna 13-14, wys. piękna 14|-16| 
tal.

Koniczyna biała: słabo; pośled. 10-12, śred. 13-15, 
piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20 tal.

,ZytcH per 1000'kilo spokojniej; na marzec 55£ żąd. kwie­
cień-maj 55J-|-| płac, maj-czerwiec 55J pł. i żąd. czerwiec-lipiec 
56| wrzesień-październik 52| tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na marzec 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo na marzec 52 tal. pł.
O wieś: per 1000 kiło, na marzec 43 tal. pl. kwiecień-maj

43J tal. plac.
Rzep: per 1000 kilo na marzec 93 żąd., na wrzesień-paź­

dziernik 98 żąd., 96 tal. płac.
Rzepik per 1000 kilo na wrzes.-pażdz. 95 żąd. 93 pi. 
Olej rzepioWy per 100 kilo niżej; w miejscu 20|

tal. żądano, na marzec i marzec-kwiecień 20V żąd., kwiecień- 
maj 20 plac, i żąd. wrzesień-październik 22£ tai. ż.

Okowita za 100 litrów po 100% stale; w miejscu 17| 
tal. żąd. 17-^- pł.; na marzec 17| pł. kwieeień-maj 1719 2,-| płac, 
maj-czerwiec 18 żąd. i płac, czerwiec-lipiec 18^- tal lipiec-sier­
pień 18| sierpień-wrzesień 18^- tal. płac.

. »- 
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Na

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tal taljsg.
825 
8Í10 
529 
5' 14 
4Í14 
5|10 
920 
817

fn.1 tal t}g.! fn.
8' 3 — 
7:26 
5 22 
5 8 
4: 8 
4¡25¡— 
9 5j 
81 2 6

tal

üursa telegraficzne.

BEISLEX, 1 kwietnia 
Stan powietrza: piękne.

1873.

taljsg i fa 
6 20'— 
6;20|—

10! ■ 
26! — 

6 — 
15; —

8,15 —
7i 7 6

■128 82—83,1
■127,8 77—80' 

52—54 
48-50 
40—43

3 14 
3 8 
2 4 
1 19

6 „ 3
1” 2

6 „ 1 
1 24 - „ 1

19 — 
16 6 
12 — 

6 6 
24 — 
28 —

Aleksander Makowski i Sp. 
pMiKstarosha 1 kwietnia.

tsnę 51-¿- 
f|-l, maj-czerwiec 521, •

Żyto: cena regulacyjna 51£ — na wiosnę 51|-|,
kwiecień 51|-| — kwiecień - maj 
czerw.-lipiec 53| lipiec-sierpień 53.

Okowita cena regulacyjna 17-^-, — na kwiecień 17-A — 
na maj 17J, — czerwiec 18 — lipiec 18|, na sierpień 18 J — 
na wrzesień —

* J?S(|5sa. Berlin, 31 marca. Pszenna nro. 0. 11 tal. 
No. 0 i 1 10j-|, rżana Nr. 0 8-g--^ — Nr. 0 i 1 7j-| tal.

dleTelai EterSIgisha, 31 marca.
Pszenica: per 1C00 kilo w miejscu 68-88 talar, wedle

gat. żąd.; bialo-niebieska 83 tal. z kolei płac.; na luty-marzec 
—, kwiecień-maj 85|-| maj-czerwiec 85|-| czerw.-lipiec 84|-85 
tal. pi.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 54-57 tal. wedle gat. żąd.

Pszenica: stale 
na kwiec.-mąj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Oków, trzyma się 
w miejscu 
na kwiec.-mąj 
na czerwiec-lipiec 
Owies: trzyma się

kurs kurs
początk. końcowy

,85|

78

54J
53i
53'

21

22!¡

18 8 
18 29! 
43£

Olój skalny: 
w miejscu

March. pozn. E. B, 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7' ,0|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stale.

kurs
poczijtk

I2|

103ł

203|
116|

63$
96!

205
53

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Panu Feliksowi 0. A.......cz z Trzemeszna.
Pisma Szanownego Pana z dnia 30 marca pod adre­
sem „Dyrektora Dziennika Poznańskiego“ nas doszłe- 
go, nie rozumiemy, prosimy więc bliżćj objaśnić, o co 
chodzi.

jibJ*
risty
cny®

ast®'
:ugié¡
otfi*'

wy
R.óre)

by®

5żnia'

#25'rorg. dni\ - __________ — -
J? 1872"t,'V 6 fen., płatny 30 listopa-
'’Ustsa-i rzfik°iao zaginął niemieckiemu 
sl*u w p akcyjnemu towarzy-

Wanvln?-. , (°!9)
ninie;S7• ^os.lat*acz tego wekslu wzywa

em> aż®by takowy najpóźniej dnia
»» czerwca 1873r.
J11!'11! ra?iT'. s4(lo\yi przedłożył, w przeci- 

Zt>a,1ym weksd za nic nie znaczący

kpAl6 13g° stycznia 1873- )ł’ sącl powiatowy.
G!a%!>raw cywilnych.

jedi® ’^uje
®pca do posług
i'(k,s<'hniidb''.s

porzą­
dnych 

ocławska 
ulica 13.

Popis publiczny.
W czwartek 3 kwietnia od 11—12

Séptima polska.
W piątek 4 kwietnia od 11—1

niższe klasy polskie, 
od 3—6 klasy wyższe i u- 

roczystość szkolna.
 (1885)

Chłopiec uczciwych rodziców i 
dobrze piszący znajdzie pod korzy- 
stnemi warunkami natychmiast umie­
szczenie jako u

łl. Fuchs’a, Rynek 10
_____ ____ __ (1900)
W arsza wskie mazurki 
Maczek kolorowy, 
Cykatę ^cjauciiską, 
«^a|ka i harasiki wicl-

kaoocne, (i897,- 
Cukry i czekoladki za­

wsze świeże poleca

S.Sobeski.
Handel korzenny

w Torontu przy Chełm, ul. poło­
żony, zamyślam od 1 lipca rb. mają­
cemu inną branżę wydzierżawić, — lo­
kal ten kwalifikuje się do założenia 
handlu skór lub galanteryi albo żela­
za, które dotąd tu nie są reprezento­
wane. (1761)

®S89S@#8#ii«

Walne Zebranie
Tow. Rólniczego pow. Bukowskiego

Ul w Opalenicy
« linia O kwietnia 1813

o 4 godzinie po południu.
Porządek dzienny:

1. Ostateczna rozprawa nad rozwiązaniem To­
warzystwa z powodu bardzo nielicznego zbierania 
się członków mimo listownych uwiadomień o ka­
żdorazowym zebraniu, <1892)

0 liczny udział uprasza

Dyrekcya.

Pąsowe malinowe

pomarańcze
poleca (1896)

S. Sobeski.
|| W wysokich kołach za 
H znakomite uznane.

Do król, dostawcy nadwornego
|| p. Jana Hoff’a w Berlinie. 

Proszę o nową przesyłkę Pań- 
»klej wyltoi*nej czekola- 
dj- Hrabina v. Sftoltke w Beh- 
le. — Proszę o przesyłkę Pańskiej 
wzmacniającej czekolady słodowej.

/gh Hrabina Matuschka w Bechau. 

Skład główny w Pozna-
™ niuuBraciPlessner
@ Rynek 91. (I891)

2, na wsi głównej pałac [pięknie wybudo­
wany, 1100 morgów najwyborniejszej zie­
mi żuławskiej, wszędzie trzykośne łąki, 
jako też ziemia dająca i zapewniająca 
obfity sprzęt rzepiu, pszenicy, jęczmienia, 
rzepy bez mierzwy.

3, reszta gruntów dobra ziemia pod żyto i 
średnia, nieco także nowin.

Właściciel chce się udać na spoczynek i 
jest Polakiem rzetelnym!

Bardzo wiele dochodów w gotówce, zawsze 
więcej niż wynoszą podatki, które dochodzą 
de 600 rubli. (1889)

Włożone 30,000 tal. przyniosą natychmiast 
10—20 % a w 6 latach przy raeyonalinj 
sprzedaży drzewa całe dobra muszą być za­
płacone! Adres: Haról Jalmz właści­
ciel Lenina. Maganee przysta­
nek, poste rest.

e
£

Wedle opinii myślą­
cych lekarzy.

allopatów jak homeopatów, zgadzającej się z 
dniem każdym coraz więcej z jednozgodnem 
zdaniem wyleczonych skutkowały zaprowa­
dzone za przyczynieniem się Aleksandra
Humboldt’a (1725)

Pracując przez lat kilka jako 
krawiec w najpierwszych warszta­
tach najznaczniejszych miast niemie­
ckich a wreszcie odbywszy kurs kra­
wiecki w akademii drezdeńskiej, osie­
dliłem się od dnia 1 kwietnia

w Śremie.
Zapewniając skorą usługę i sumien­

ną pracę, polecam się Szanownćj Pu­
bliczności. (1882)

W. Pawłowski,
krawiec.

Aukcya złota.
W E»iąie2i <9»in 4 kwietnia rb.

rano od 11’godziny sprzedawać będę najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatę w 
gotówce w lokalu aukcyjnym przy Sapie- 
żyńskim placu Nr. 6.

rzeczy zfioie i sre- 
Ssrne Jako to: zegar­
ki, brosze, bielizsaę 
itd. itd. ' (1894)

Grrosse
Król, sądowy komisarz aukcyjny.

Karol Jahnz jest w możności za roa- 
łem wynagrodź mieni nastręczyć korzy­
stne kupna dóbr i dzierżawy 
folwarków w Królestwie Poiskiem.

Sam jestem dobrym agronomem'; mogę dla 
tego z pewnością polecić coś dobrego a ni­
kogo bezcelowemi podróżami trudzić nie 
dę. Niechaj się więc każdy z zaufaniem w 
do mnie z podaniem swoich kapitałów, dy 
skrecya sama się przez się rozumie!

Kto ma 25—30,000 tal. gotówki, może w 
bezpośredniej bliskości Warszawy nabyć 63 
włók = 4200 magd. morgów za 100,000 ru 
bli przy »aliczce 20,000 rubli! W tern jest

1, 28 włók lasu = 1850 morgów magd., z 
których 1200 morgów zdatnych do ścię 
cia, wartość 50 do 100,000 rubli.

(wedle niemieckiej taksy lekarstw za flakonik 
i pudełko 1 tal.) w chorobach organów od­
dechowych (gardła i piersi) i trawie-ych
nia (żołądka, wątroby, kanału kiszkowego 
itd. hemoroidach) jako też systemu ner­
wowego (hipochondryi, histeryi), w ogól­
nym i spec, stanie słabości (polucyach, 
impotencyi) tak znakomicie, że takowe wszy­
stkim podobnie cierpiącym jak najgoręcej po­
lecone być mogą Dla specjał, pouczenia 
rozsyła Mohrenapotheke w Moguncyi 
i składy jój, apteka L. Wachsmanna, król, 
aptekarza uniwersyteckiego w AVrociawiu 
i apteka Dra Mańkiewicza w Poznaniu 
naukową o nich rozprawę profesora Dra 
SAMPSON’A franko bezpłatnie.



Wypowiedzenie listów zastawnych,
się poniżej oznaczoneW skutek wykonanego dziś stósowuie do

zastawne nowego ziemskiego Towarzystwa
Ser. I. á 1OOO Tal. Nr. 51.

880. 909. 1020. 1117. 1191.
2399. 2476.' 2583. 2707. 2755.
4061. 4216. 4328. 4662. 4916.
5683. 5749. 5912. 5955. 6108.
7006. 7012. 7015. 7137. 7215.
8844. 9277. 9309. 9543. 9587.

10,349. 10,373. 10,608. 10,886. 10,909.
11,985.

Ser. II. á 300 Tal. Nr.
1096. 1166. 1211. 1504. 1512.
2545. 2571. 2624. 2905. 2978.
4650. 4705. 4724. 4814. 5077.
6096. 6182. 6207. 6258. 6454.
7691. 8088. 8239. 8241. 8449.
9421. 9587. 9712. 9822. 9952.

statutu wylosowania, wypowiadają 
wego dla prowincji poznańskiej:

162. 275. 365. 549. 601. 626. 651. 752.
1251. 1340. 1539. 1573. 1701. 2035. 2097. 2196.
2863. 3264. 3456. 3463. 3569. 3615. 3664. 3911.
5089. 5094. 5171. 5203. 5221. 5321. 5421. 5491.
6132. 6161. 6291. 6532. 6535. 6680. 6806. 6980.
7563. 7763. 7971. 8028. 8107. 8465. 8660. 8661.
9721. 9790. 9823. 9876. 9911. 10,023. 10,055. 10,079.

10,961. 10,983. 11,242. 11,493. 11,565. 11,603. 11,679. 11,763.

132. 252. 414. 604. 809. 862. 935. 962.
1657. 1708. 1718. 1898. 1948. 1965. 2032. 2050.
3510. 3725. 3734. 3749. 3845. 3889. 4067. 4382.
5099. 5346. 5402. 5492. 5681. 5788. 5810. 5974.
6539. 6661. 6736. 6842. 7278. 7463. 7490. 7500.
8495. 8652. 8669. 8728. 8902. 8905. 9053. 9135.

10,174. 10,364. 10,396. 10,416. 10,547. 10,563. 10,631. 10,731.

849.
2341.
3927.
5671.
6989.
8804.

11,974.

966.
2477.
4631.
5976.
7645.
9154.

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszal- 
ki, krzyże, świeczniki na otlarze lane 
żelazne cale złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (1377)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania
M, Nowickiego i («riinaslla

Ulica Jezuicka.

Ameryk, kukurydzę 
koński ząl>, franc. lu­
cernę jako też wszy­
stkie gatunki nasion 
koniczyn i traw
poleca (1722)

C. Brtiggemann
w Cinleźiile.

wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po. 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (1169)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

GRUNT 30 pręt, kw. 
przeszło 60 stóp frontu, w do- 
irem miejscu, jest zaraz do naby. 

t. Zgłoszenia przyjmuje IV,
SiewiCZ, Wrocławska ul. 20. 

(1630)

10,977.
12,890.
14,548.
15,687.
16,947.
17,997.
19,867.

11,129.
13,070.
14,594.
15,921.

11571.
13,350.
14,820.
15,944.

11,661. 11,662. 11,701. 11,796. 11,926. 11,945. 11,960. 
13,531. 13,579. 13,587. 13,691. 13,712. 13,790. 14,073 
14,849. 14,915. 14,969. 15,047. 15,048. 15,074. '

12,257. 
14,127. 

15,107. 15,143.

12,586. 12.593. 12,775. 
14,143. 14,331. 14,359. 

15,427. 15,434. 
16,685. 16,932. 
17,886. 17,889.

15,343.
16,650.
17,863.

„STROPP’S HOTEL
Französische Str.

Jest do sprzedania jednéj 
osobie lub Kolonistom

1112.
2505.
3847.
4855.
6172.
8023.

12,519.
13,481.

533.
2058.
4059.
5703.

4612.
9611.

17,220.

3802.
6899.

3893.
9737.

15,015.
17,784.

2498.
6759.

16,000. 16,016. 16,106. 16,107. 16,269. 16,323. 16,324. 16,620 
- -------  17,607. 17,692. 17,745.

18,091. 18,158. J8,380. 18,628 . 18,672 . 18,711. 19,049. 19,170. 19,318. 19,611. 19,622. 19,692.
19,960.
Ser. III á 1OO tal. Nr. 303. 534. 588. 768. 874. 996. 1023. 1080.

1187. 1325. 1409. 1410. 1619. 1779. 1887. 1977. 2211. 2263. 2287. 2318.
2726. 2868. 2972. 3274. 3329. 3340. 3361. 3379. 3402. 3484. 3539. 3607.
3927. 4052. 4066, 4068. 4117. 4118. 4277. 4320. 4350. 4410. 4420. 4590.
4920. 5126. 5213. 5277. 5413. 5423. 5497. '5613. 5780. 5857. 5892. 5913.
6183. 6640. 6769. 7152. 7179. 7271. 7397. 7410. 7458. 7483. 7715. 7928.
8224. 8516. 8536. 8822. 9685. 9723. 10,098. 10,428. 10,481. 10,542. 10 641. 10,661.

11,244. 11284. 11,335. 11,445. 11,545. 11,793. 11,801. 11,938. 11,959. 12,237. 12,260. 12,408.
12,520. 12,615. 12,679. 12 723. 12,986. 12,987. 13,011. 13,066. 13,190. 13,320. 13,351. 13,417.
13.494. 13.521. 13,564. 13,787. 13,841. 13,842. 14,159. 14,186. 14,205. 14,517. 14,599. 14,605.
Ser. V. á .500 tal . Nr. 39. 76. 200. 232. 270. 285. 315. 487.

600. 774. 947. 1077. 1101. 1218. 1276. 1337. 1368. 1530. 1729. 1841.
2065. 2269. 2328. 2461. 2926. 3048. 3085. 3099. 3224. 3383. 3400. 3664.
4205. 4232. 4278. 4314, 4411. 4533. 4564. 4721. 4917. 5231. 5350. 5471.
5742. 5761. 5958. 6043. 6158. 6165. 6338. 6525. 6556.

Ser. VI a ÍOOO tal. Nr. 409. 706. 927. 1963. 3613. 4225. 4290. 4322.
5569. 5973. 7512. 7923. 7974. 8010. 8350. 8394. 8608. 8651. 8730. 9146.
9650. 9839. 10,103. 10,225. 10,436. 11,023. 11,025. 11,072. 11,222. 11,328. 11,753. 11,814.

12,298. 12,341. 12,603. 12,642. 12,669. 12.670. 12,848. 12,869. 13.076. 13,079. 13,302. 13,725.
15,114. 15,171. 15,177. 15,246. 15,718. 15,788. 15,892. 16,091. 16,275. 16,345. 16,633. 16,953.
17,277. 17,472.
Ser VII á 500 tal . Nr. 461. 939. 1196. 1319. 2054. 3009. 3153. 3221.

4230. 4242. 4469. 5047. 5129. 5203. 5610. 5734. 5749. 5899. 6222. 6234.
7504. 7760. 7949. 7999. 8102. 8402. 8419. 8441. 8447. 8449.

Ser. VIII ä 200 tal. Nr. 208. 985. 1290. 1653. 3335. 3617. 3635. 3697.
4018. 4431. 4804. 5392. 6787. 7198. 7754. 8162. 9423. 9496. 9601. 9683.

10,056. 10,151. 10,571. 10.802. 10,883. 10,947. 10.959. 10,960. 11,281. 11,294. 11,383. 11,384.
11,503. 11.614. 11,959. 11,974. 12,620. 12,909. 13,103. 13,237. 13,350. 13,445, 13,539. 14,002.
15,698. 15,756. 16,168. 16,325. 16,909. 17,263. 17,468. 17,470. 17,474. 17,492. 17,562. 17,748.

Ser. IX. á 1OO Tal. Nr. 198. 550. 770. 837. 946. 974. 1918. 2019.
2595. 2605. 2662. 3036. 3040. 3143. 5050 5777. 6079. 6368. 6478. 6534.
6844. 7278. 7705. 7706. 7739. 7800. 7884. 7906. 8699. 8902.

1090.
2376.
3798.
4767.
5916.
7939.

10,987.

13,433.

500.
1898.
3757.
5677.

4578.
9478.

11871.
14,077.
17,210

3688.
6248.

3837.
9694.

11,401.
14,686.
17,754.

2271.
6575.

ich posiadaczom na dzień Igo Lipca 1873 z tćm wezwaniem, ażeby kwotę kapitałową, od wspomnionego dnia 
wypowiedzenia począwszy, z kassy naszej tu, przed południem między 9 i 1 godziną w gotowiźnie odebrali.

Wypowiedziane listy zastawne powinne być składane z niepłatnemi jeszcze kuponami Nr. 3 do Nr. 10 i z talo­
nem w stanie do kursu usposobionym. Ilość możebnie brakujących kuponów potrąci się w gotowiźnie wykupnćj. _ 
Nie złożone listy zastawne przedawnieją w trzydziestu łatach na korzyść Nowego Ziemstwa. —

Dla wygody publiczności jest dozwolonćm, że wypowiedziane listy zastawne wraz z kuponami i talonami ka­
sie naszśj i pocztą, ale franko przesłane być mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian goto­
wizny, o ile być może odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pisma, przy deklaracji całkcwitćj wartości.

Poznań dnia 16 grudnia 1872.
(57)

nowego Towarzystwa
Przedsiębiorca, mogący stawić kaucyą, po­

szukuje około 300 11-
trów mleka

Oferty sub A ± przyjmuje jeneralna 
igentura ekspedycyi anonsów G. L. Dau- 
t>e & Co w Poznaniu. (1902)

Królewska Dyrekcya
ziemsko-Kredytowego dla pro w» poznańskiej,

Słodkie piękne masło śmie­
tankowe funt po 13 sgr., dobre 
masło do potraw funt po ,8 i 
10 sgr., wielki wybór ser© W 
poleca po jak najtańszych cenach (1903)

Dominium GruSzezyn pod
Swarzędzem ma do wydzierżawie­
nia zaraz około (1898)

S. Kistler, Wodna ul. 26.
100 litrów mleka

dziennego udoju.

Niemiec, bank hyp. w

s. Blisko Lip. (1373)
da Ameryki północnej
do Nowego Yorku

po jak najtańszych cenach zaP°m°cą bałtyckiego Lloyda ze 
Szczecina (parowce po- cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

K. v. Jamissefeiewicz w Szczecinie

Podróż, i emigrantów7
wyprawia ze Szczecina

majątek
Bezwola,

I
□ESoll-wenrJŁ 33.

Król, pruski konces. ajent jenerany. (1374)

Epileptyczne knreze (wielką chorobę)
ly listownie lekarz specyalny dla epilepsyi lir. li. SAiJIiseli, Berlin,leczy 

Louisen strasse 45.

w

W téj chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (168I)

W licznie uczeszczaném zdrojowisku leczniczém

Szczawnica
(1688)

w Gub. Siedleckiej, powiecie Ra- 
dzyńskim,o wiorst 18 od stacyi drogi 
żelaznćj Warsa.—Terespolskiej 
położony. Majątek obejmuje 128 włók 
w gruntach pszennych, pięknych łą- 
kach i pastwiskach-. Szac inek ogólny 
256,000 rsr. czyli po 2000 rsr. włóka 
wraz z zabudowaniami i inwentarzem. 
Kapitału na zakupno tego majątku 
potrzeba 212,000 rsr. Bliższćj wiado­
mości osobistej lub piśmiennćj udzieli

Sylwio Majewski,

|1<V
»ą.
libe

któ

rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja'
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do

zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. r- 
wozem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —
Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy
®0£5» »feaa 41!» Polka, dobrze wychowa-'
Hna, znająca się dokła-i || Wielki wybór gotowych ubiór«« i 
dnie na krawieccziznie i biaiein szyciu, ży- Ł sialetotów po najtańszych cenach . .. . . -t gs u - - - ■czy sobie wstąpić w obowiązki zaraz lub od;
15 mb. Wronki poste rest. A, 
Z. J. fr. (1890)

M Urbankiewicz, Wilhelmowski pl. 10. |
Cxzssssxzxsxsncxxaacszssxxx.

(1375)

zanowną Publiczność uwiadamia podpisany zarząd, 
że pan Ws^cbc z dniem dzisiejszym wystę­

puje z zarządu Kobylepolskiego składu piwa w Poznaniu 
w narożniku Rynku i Wronieckiej ulicy Nr 92 i że szcze­
gółowy kierunek oddany został zarządowi browaru w Ko- 
bylepolu.

Szanowna Publiczność może przeto być pewną, że 
pochodzące z składu tego piwo będzie zawsze klarowne 
odstałe. (1895)

l&obylepole, dnia 1 kwietnia 1873.

Zarząd browaru.
Wysadlit giofps
objętości sortowane, 4, 5 i 6 talarów za 1000wedle objętości sortowane, 4, 5 i 6 talarów za 1000 sztuk, 

wysadki ligustru mocne 5
,, ,, słabsze 4 ,, „

świerki..................l|-2 stóp mające, za kopę 2) tal. (1723)
sosny Waymutha 1—1) „ „ ,.5 tal.
wysadki jesionowe 5—6 talarów za 1000 sztuk 
wysadki olszowe 3—4 „ „ »

jako tćż rozmaite drzewa i pięknie kwitnące krzewy do parków i ogrodów 
w znacznym wyborze do nabycia w ogrodnictwie handlowćm

C. Bruggeumnna w Gnieźnie.

SLurs papierów na giełdach berlinskiój i poznanskiój

jeometra w mieście pow. Radzyni 
Królestwo Polskie.-^? (1905)

w

Dwa konie cugowe, gniady 
wałach 5 lat mający 5' 5"

Lekki wierzchowiec, siwek, 
wałach ,5 lat mający 5‘ 5“

15 młodych silnych wołów 
roboczych,

SS opasów,
32© skopów tłustych sprzedaje

Dom. Łagiewnik
pod Hiszkowem,
Pobiedziska.

stacya kolei 
(1904)

(1899)

Dominium Gruszczyn pod
Swarzędzem, | mili od stacyi ko­
lei żelaznćj poznańsko-bydgoskićj Ko- 
belnice, ma do sprzedania

10 sztuk
tucznych wołów
razem 100 centnarów ważących.

Teatr Polski w Poznaniu.
W Teatrze Miejskim-

W środę dnia 2 kwietnia 1873.
Po raz siódmy:

Halka
Opera w 4 aktach, słowa Włodzimie- 
rza Wolskiego, muzyka St. Moniuszk
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Iferlin, 31 marca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 100| p.
Prusk. poż. ukonsolid. 4) 104) p.

dito dito dito 4 96) p.
Obligi długu państwa 89) p.
Prem. poż. pańs. z 1864 127) p.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 3) 83) pł.
dito 4 93 p.
dito 4ł 100 p.
dito 5 — pł.

List .zast. pozn. (nowe) 4 91 p.
dito dito szląskie 3ł 82) p.

dito lit. A. 4 k— pł.
dito nowe 4 — Pł-

Zachodnio-pruskie 3) 81) p.
dito 4 91 p.
dito 4) ICO p.
dito II serya 5 104) p.
dito nowe 4 90) p.
ditto ditto 4) 100 p

Listy rent, poznańskie 4 93) p.
dito pruskie 4 93) p.
dito szląskie 4 94 p.

Akcye bankowe.

Meiningn.
Niem. bank Union. 
.Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigaki bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank

5
5
4
4
4)
4

106| p. 
116) pł. 
3041 pł. 
116j p.
108) p.
92 p.
104 p
108 p.
1471 pł. 
206-5) p. 
1241 p. 
981 ż- 
84 p. 
mi p. 
96 p. 
1921 pł. 
137 p.

Czeska kolej zach. 
B zesko-grajewska

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i prędnktów
Berliński bank prodnk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank bndowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank

dto zwany Zettelbank
Desawski bank kredyt.

103j pi. 
117 p. 
11C‘
160) 
295)
90 p 
101) pł.

17 p. 
101 p. 
60) p. 
95) p.

99| p.

_ P- 
1191 pł.
111 p. 
1301 p. 
339 p. 
134) p. 
184) pł. 
111 p. 
144) p.

176 p).

Akcye przenlysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 117 p.
dito Nordend. 4 103 p.

Niemieckie tow. budo. 5 93) p.
Stowarzysz, immol. 4 109 p.
Browar Gratweit 5 106) p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 121 p.

dito dito lit, B 5 120) p.
Dortmund Union (stare) 5 182)-4-3) p.

dito dito (nowe) 5 169 p.
Huty Hoerder 5 182 p.
dito Laura ó 259 p.
dito Lauchliammer 5 115 p.
dito Marienhiitte 5 133 p.
dito Massener 4 142 p.
dito Redenhiltte 5 115 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 88) p.
Hoffmann’» fabr. wag. 5 78) p.
Kramsta fabr. 5 107 p.
Berln. Passage. 6 110)

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 
Bergsko-marehijska 
B ernńsko-zgorzelicka

dito szczecińska

451 Pł-
1201 p. 
112) pl. 
190Ć p.

Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
H lls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolej Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Ua-chijsko-poznauska 
Magdeburg-halb.
G - rnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
An-tr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wschodniopruska kol. 
południowa

K 1. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państ. 
Sehwajc-Union 

oto zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W i.rs zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. posp. 
Krefeld-kępiń. pr. p. 
Halls.-żuraw.-gub. pr. p.

11061 p.
381 P- 
¡1621-601 p. 
56 p.
¡103 p.
621 Pb 
79 p.
771 pł.
32 p.
561 pł.
133 p.
222 pł. 
1994 p. 
2041-31 pł. 
132 pł. 
117-161 p.

471 P- 
127 pi.
801 p.
151-491 pl. 
94 p.
441 p.
46 p.
931 ż.
264 p.
561 p.
100 p.

86 p.
67) p. 
90 p. 
794 p. 
794 n.

Ameryk, pożycz. 18. 5 6 96) p.
dito nowa 5 98 p.

Renta francuzka 5 87) p.
Rumuńska pożyczka 8 — Pł-
Pożycz, turecka z r.I865 5 53 pl.

dito z r.1869 6 65) p.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
Szt.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
(mperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt osin. 
Srebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Poznan, 1 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

bank.
137 p. 
1611 ż. 
113 ż.

Papiery pruskie.

Pruika poż. ukonsolid. 4 96) p.
dito dito. 4ł 104) ż.

Dobrowol. poż. państ. 4) 100) p.
Prem. poż. państ. 1855 3) 128 p.
Obligi diugu państwa. 3) 89) p.

Krajowe koleje.

Warszawsko-

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachód, akc. z.

Tamines-land. akc. z.
.ak.z. (4

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864 

. Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe
dito likwicaoyjn.

Ameryk, pożycz. 188.

1
fr.
ś
fr.
5
5
4

4
5
i

67) pł.
65 pł.
98) ż.
123 i.
96) p. ■
102) p.
130) p.
128 p.

76) p.
77 p.
76) p.
64) p.
10Ö) pl.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

31

5
5
41
4
O
31
4

95 ż.
91 p.
94 p. 
100) ż. 
100) ż.
93 p. 
901 ż. 
100) p. 
831 P-
94 ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. 4
Wróci, bank dysk. ’4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. i weks.

¡160 ż. 
206 p. 
119) p. 
130’ż. 
93 p. 
1481 p.

1071 p. 
98 p.
83 ż. 
205) p. 
Ilu ż. 
951 P-

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

I dito półn. pr, p. 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak., zak. 
Halsko-żóraW-.-gub.Jak. z

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marcbijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wach. prua. poł. akc. z. 
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

45). p. 
113 p. 
68 p. 
1201 p. 
162 p. 
91 p. 
63 p.
81 p. 
79 ż. 
134 p. 
56) p. 
94 p. 
222 ż. 
199 p. 
47) ż.

128 p. 
1501 ż. 
441 P- 
100 ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolej zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust. franc. kol. pńst. ak.
dito półn.-zachod.ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

¡107 p. 
¡38 ż. 
112 p. 

¡103) p. 
[77 ż. 
¡32) p. 
12031 p. 
129 p.

115) p. 
80 ż. 
4-1 p. 
95 p.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Warszawsko-wied.ak. z. 5

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 96) ż.
dito 1885 6 97) ż.

Wioska renta 5 63) ż.
dito akcye tytun. 6 680 i.
dito obligacye tyt. 6 93) p.

Austr. noty bank. — 92 ż.
dito renta papierowa 65 ż.

Austr. renta srebrna 4 67) p.
Pols. lik. listy 4 64) ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 91 p.
Ros.-ainer.-poż. z 1870 5 92 ż.

dito 1371 5 91 p.
Ros. noty bank. — 82) p-
Poż. tur. z 1865 5 53) p.

dito dito. z 1869 6 64) ż.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

25) ż.
— ż. 
951 p. 
10 ż. 
95) p-
— ż.
5 p. 
175 p.

31

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmanrća fabr. wag.
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer

dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldscbloss) — 
dito bank budowl.

Huty Redenhiltte

240 ż. 
117 ż. 
90 ż. 
80 p. 
182 p. 
109) p.
- P- 

115 pl. 
•260 p. 
134 ż. 
100 ż 

,L16lp-
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